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ROK II (V) 


PARYŻ (PAP). — W dal- 
szym ciągu debaty we fran- 
cuskim Zgromadzeniu Narodo 
wym, która rozpoczęła się w 
czwartek, zabrał głos prawi- 
cowy deputowany Montel, Za 
atakował on w gwałtowny 
sposób partię komunistyczną, 
domagając się od rządu „ener 
gicznej akcji przeciwko komu 
nistom“. 1 

Deputowany komunistyczny 
Tourne zaznacza, że deklara- 


Lcuis Saillant 


zairzymany 
przy wjeździe do USA 


Nowy Jork (PAP) Louis 
Saillant, sekretarz generalny 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych, który przy 
jechał do Stanów Zjednoczo- 
nych na posiedzenie Rady 
Społeczno =- Gospodarczej 
ONZ, został zatrzymany przy 
wjeździe na kilka godzin 
przez amerykańskich urzęd- 
ników emigracyjnych, którzy 
go zobowiązali do niewygła- 
szania przemówień politycz- 
nych i do nie wydalania się 
ze stanu New York. 


Ulegoiąc wpływom Anat-sasów 
| o 


rząd trancuski odmawia zawarcia z Polską 


"nowej umowy 


PRO 


' SOBOTA 26 


cja Thoreza posiada charak- | 
ter historyczny. 

Tourne zakończył przemó- 
wienie podkreślając, że na- 
ród francuski nie będzie wal- 
czył ze Związkiem  Radziec- 
kim. 

Deputowana komunistyczna 
Vaillant-Couturier stwierdza, 
że rząd prowadzi przygotowa 
nia doswojny z ZSRR. Mów= 
czyni podkreśla szeroko za- 
krojoną akcję pokojowa, pro- 
wadżoną na terenie Francji 
przez kobiety francuskie. 

Komuniści oświadczyła 
ona — walczyli w ostatniej 
wojnie o niepodległość swego 
kraju. Uczynią to i jutro, je- 
żeli zajdzie potrzeba, ale nie 
zgodzą się nigdy, by ich oj- 
czyzna została wciągnięta do 
zbrodniczej akcji przeciwko 
krajowi socjalizmu. 
WSZYSTKIE KOBIETY 
FRANCUSKIE JEDNOCZĄ 
SIĘ W WALCE PRZECIW 
PODŻEGACZOM WOJEN- 

NYM. 

Deputowany Unii -Renubli- 
kanów Ruchu Oporu Cham- 
brun przypomina. że - poseł 
MRP Scherer, który prowa- 
dzi nagonkę przeciwko komu 
nistom, domagał się przyjecia 


repatriacyjnej 


Oburzenie wychodźctwa po'skiego we Francji 


PARYŻ (PAP). JAK SIĘ 
DOWIADUJEMY, - RZĄD 
FRANCUSKI ODMÓWIŁ 
ZAWARCIA NOWEJ UMO- 
WY REPATRIACYJNEJ Z 
POLSKĄ. 

REZEKU Z GIZUWĄ TRZE N EERE >" 
Zadania 
ruchu zawodowego 


Weżoraj podczas obrad plenar 


nego posiedzenia Komisji Cen- 
tralnej Zw. Zaw, sekretarz ge- 
1araluv KROZŻZ tow. 'ladeusz 


ćwik wyzłosił referat p. t. „Za 
dania ruchu zawodowego w świe 
tle uchwał kongresu PZPR“ 
którego treść podamy w nu. 
merze jutrzejszym, 

| ree oan ` 


Wio 


ak o wypowiedzenie 


Odmowa 


zawarcią poro- 
zumienia w sprawie re- 
patariacji robotników pol- 


skich z Francji jest Sprzecz- 
na z obowiązującą polsko- 
francuską konwencją emi- 
gracyjną z 1919 roku. Zgo- 
dnie z postanowieniami tej 
konwencji, dwie kolejne u- 
mowy repatriacyjne z 1947 
r. i 1948 r. stanowiły podsta- 
wę dla powrotu robotników 
polskich z Francji w tych la. 
tach. 

W'adomość o stanowisku 
rządu francuskiego wywo- 
łała zrozumiałe OBURZENIE 
WYCHODZTWA POLSKIE- 
GO WE FRANCJI. 


— p Tr ae e E 


Naród francuski ocali pokój 


— stwierdzają posłowie komun'styczni z Duclos na czele 


podczas debaty we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 


| skich. 


z 
A 


LETARIUSZE WSZYS 


zaleceń londyńskich, dziś po- 
piera pakt atlantycki i ata- 
kuje sekretarza generalnego 
partii komunistycznej Thore- 
za, ponieważ wie, że jest on 
zdecydowanym obrońcą po- 
koju. 3 
Rząd francuski obawia się 
ujawnienia prawdy narodowi 
w związku z prowadzonymi 
przygotowaniami wojennymi. 
RZĄD FRANCUSKI ULEGA 
CAŁKOWICIE RZĄDOM 
ANGLOSASKIM. 


Witany burzliwymi oklaska 
mi, zabiera głos przewodni- 
czący parlamentarnej grupy 
komunistycznej Duclos, który 
zwraca uwagę na zamiesza- 
nie, jakie wywołała deklara- 
cja Thoreza w kołach rządo- 
wych. 

Duclos piętnuje układ bruk 
selski, podkreślając, że jest to 
przymierze ze zbrodniarzami 
Oradour przeciwko bohaterom 
Stalingradu. (Miejscowość Ora 
dour sur Glane we Francji 
była podczas okupacji niemiec 
kiej widownią krwawej roz- 
prawy z ludnością, którą wy- 
mordowali hitlerowcy). 

Omawiając zagadnienie pak 
tu atlantyckiego, mówca cy- 
tuje liczne artykuły i wypo- 
wiedzi osobistości amerykań- 
które stwierdzają, że 
STANY ZJEDNOCZONE USI- 
ŁUJĄ PRZYGOTOWAĆ BAR 
BARZYŃSKA. AGRESJĘ 

PRZECIWKO ZSRR, 
na co nigdy się nie zgodzi na- 
ród francuski. 

Komunistów francuskich 
nie nie zdoła zatrzymać w ich 
walce o pokój. W walce tej 
cieszą się oni poparciem ca- 
łego narodu. 

Nawiązując do wypadków 
z 1938 i 1939 r. Duclos przy- 
pomina warunki, w jakich 
meżowie stanu Anglii i Frzn- 
cji zawierali przymierze z Hi- 
tlerem w celu izolowania 
Związku Radzieckiego. 

Porozumienie to uniemożli- 
wiło współpracę anglo-francu- 
sko-radziecka, która by pozwo 
liła na uniknięcie wojny. Prze 
wodniczący Zgromadzenia .Na 
rodowego Herriot potwierdził 
te słowa w orędziu, jakie wy 
stosował do młodzieży radzie- 
ckiej po wyzwoleniu Francji. 

jop zdać, 


Gam ar ramo | 


uktadu marshallowskiego 


postawiono w parlamencie szwedzkim 


Sztokholm (PAP), — Poset 
komunistyczny w parlamencie 
szwedzkim Gustaw Johansson 
postawil wniosek w sprawie wy- 
powiedzenia przez Szwecję uk 
ladu marshallowskiego. 

W wzasadnieniu — wniosku 
stwierdza Johansson, iż zamie- 
rzany, a pozorny cel planu Mar 
shalla. tj. podniesienie stopy ży 
ciowej ludności europejskiej zo 
stal zarzucony, albowiem raport 
organizacji rmarshallowskiej sam 
stwierdzą, iż odzyskanie przed- 
wojenńej stopy życiowej ludno- 
ści europejskiej nie jest pewne 
nawet w roku 1953, 

W międzyczasie rośnie w kra 
DAE 


Leon Krzycki 
żąda publicznej dyskusji 
nad paktem atlantyckim 


NOWY JORK (PAP). 
Prezes Kongresu Słowian A- 
merykańskich Leon Krzycki 
wystosował depeszę do prze- 
wodniczącego senackiej komi- 
sji spraw zagranicznych Co- 
nally, żądając publicznej dy- 
skusji ma temat paktu atlan- 
tyckiego w celu umożliwienia 
Kongresowi Słowian -Amery- 
kańskich przedstawienia swe- 
go punktu widzenia w taj 
Borawie. 


jach marshallowskich  bezrobo-! 
cie, podczas, gdy we Wschod- 
niej Europie stopa życiowa lu-/ 
dności stale wzrasta, a bezrobo! 
cie jest czymś nieznanym. | 

Polityka amerykańska wyra-| 
żająca się w planie Marshalla 
jest wręcz przeciwna zalete- 
niom Komisji Gospodarczej 
ONZ dla Europy. Komisja ta. 


bowiem uważała, iż dla unieza- 
leżnienia się Europy od pomocy 
amerykańskiej w roku 1952 ko 
nieczne jesł zwiększenie handlu 
między Wschodnią i Zachodnią 
Europą conajmniej 7-krotnie. 
Mimo tych argumentów Jo- 
hanssona, parlament szwedzki 
wniosek o wypowiedzenie ukła 
du marshallowskiego odrzucił, 


Demonstracje uliczne we Wiedniu 


Robotnicy protestują przeciwko militacyzacii Austrii 


Wiedeń (PAP). Rząd austria 
cki złożył w parlamencie pro 
jekt ustawy o wprowadzeniu 
t. zw. podatku okupacyjnego. 


Posłowie komunistyczni 
stwierdzili, iż rząd pod pozo- 
rem podatku okupacyjnego 
pragnie uzyskać środki finan- 
sowe celem stworzenia armii 
austriackiej, która mogłaby 
być użyta przeciwko robotni 
kom. - 


Przez całą Austrię przecho- 
dzi potężna fala zebrań i ma- 
nifestacji, w czasie których ro 
botnicy protestują przeciwko 
wprowadzeniu podatku oku- 
pacyjnego. 

W Wiedniu w czwartek i 
piątek doszło dn demonstra- 


dniach zbierze się Rada Na- 
czelna Federacji Związków 
zawodówych, celem rozpatrze 
nia tej sprawy. 


ył w 
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RZĄD FRANCUSKI PODPI- 
SUJĄC UKŁADY W MONA- 
CHIUM KIEROWAŁ SIĘ 
NIENAWIŚCIĄ KLASOWĄ. 

Nienawiść do Związku Ra- 
dzieckiego wyrządziła już du- 
że krzywdy Francji — a obec 
nie spowodowała katastrofal- 
ną sytuację w krąju. 

Ducłos zakończył przemó- 
wienie, wyrażając wiarę, że 
naród francuski dzięki swej 
jedności ocali pokój. 


Pw WĘ""YN SS AF. a_Y 2 | a= SUĘT— 
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Naśladowcy Hitlera 


Zawadiacki cowboy amerykański wyrusza na 
podbój świata na rączej brytyjskiej klac y 


Czechosłowacja obchodzi uroczyście 


rocznicę doniosłych wydarzeń lutowych 1948 r. 


PRAGA (PAP). — W całej( 


Czechosłowacji odbyły się 
wczoraj uroczystości związa= 
ne z rocznicą pamiętnych wy 
darzeń lutowych w 1948 r. 
Wszystkie miasta i wsie ozdo 
biono bogato flagami państwo 
wymi oraz portretami prezy- 
denta Gottwalda. Równocze- 
śnie w kraju uczczono 20 rocz 
nice objęcia kierownictwa ka 
munistycznej partii Czecho- 
słowacji przez obecnego pre- 
zydenta. 

Premier Zapotocky wygło- 
sił przez radio specjalne prze 
mówienie do młodzieży, w 
którym podkreślił znaczenie 
wydarzeń lutowych. 

PRAGA (PAP). — W Pra- 
dze odbyło się uroczyste po- 
siedzenie Komitetu Central- 
nogo. Komunistycznej Partfi 
Czechosłowacji, poświęcone 
pierwszej rocznicy wydarzeń 
lutowych, 1948 r. h 

Sekretarz generalny partii 
komunistycznej Rudolf Slan= 


sky podkreślił w wygłoszo- 
nym referacie wielkie znacze- 
nie wydarzeń lutowych* 1948 
roku. Wydarzenia te ostatecżz- 
nie określiły dalszy rozwój 
Czechosłowacji po drodze do 
socjalizmu. 

Słansky zwrócił również u- 
wagę, że bez istnienia partii 
komunistycznej, to historycz- 
ne zwycięstwo narodu czecho 
słowackiego byłoby niemożli- 
we. Niemożliwa byłaby rów- 
nież budowa nowej Czecho- 
słowackiej Republiki Ludo- 
wej. 

ROZKAZ GEN. SVOBODY 

Z okazji L rocznicy lutowe- 
go zwycięstwa klasy robotni- 
czej, minister obrony narodo- 
wej gen. Svoboda wydał roz- 
kaz dó armii czechosłowac- 
kiej, w którym ocenia donio- 
słe znaczenie tego zwycięstwa 
dla utrwalenia demokracji lu 


dowej w Republice oraz dla; 


dalszego rozwoju armii, która 
stała się pewnym i mocnym 


narzędziem w ręku klasy ro- 
botniczej i czechosłowackiego 
ludu pracującego. ` 


Aktyw robotniczy ZMP 


zakończył swe obrady 


WARSZAWA (PAP) — W 
drugim dniu obrad krajowej 
narady aktywu robotniczego 


ZMP odbyła się dyskusja nad 
referatem ideologicznym Baa 
kretarza generalnego ZMP Lua 
ciana Motyki. 

Przebieg dyskusji wykazał 
troskę aktywistów. robotniczych 
YMP o właściwe przyswojenie 
nowych form pracy w fabry" 
kach, o rozwój młodzieżowego. 
współzawodnictwa pracy, wyko 
vanie przedterminowe planu 
5.lctniego 1 umasowienie szere 
nów organizacji, x 

Wyniki dyskusji ujete zosta” 
ły w instrukcjach i wskazów= 
kach do zarządów terenowych 
ZMP, ' 


Stan wyjątkowy w Iraku przedłużony i 


hatybrytyjskie demonstracje ludności w Bagdadzie 


Moskwa. — Agencja TASS,regularne oddziały wojsko- 


donosi z Bagdadu o nasileniu 
terroru ze strony władz prze 
ciwko elementom demokraty 
cznym. Pomimo  niesłycha- 
nych represji, w całym Iraku 
doszło do licznych antyrzą- 
dowych demonstracji. Szcze- 
gólne nasilenie tych demon- 
stracji zanotowano w Bagda- 
dzie. Do poważnych wyr 
stąpień przeciwko  obechej 
probrytyjskiej polityce rządu 
doszło w północnych rejonach 
kraju, zamieszkałych przez 
Kurdów, do których wysłano 


Niemieccy antyfaszyści 
w walce o zjednoczenie Niem'ec 

BERLIN (PAP) Na ostatnim 
posiedzeniu komitetu jednolitego 
frontu parii antylaszystow= 
skich przyjęto rezolucję o konie 
czności wzmocnienia walki ma 
rzecz zjednoczenia Niemiec, a 
przeciwko rozłamowej polityce 


mocarstw zachodnich. 

W innej rezolucji komiłeł po- 
tępił ostro spekulacje waluto- 
we, jakich dopuszczono się nie 
dawno w zachodnich sektorach 
Berlina, 


Kolonie brytyjskie w fachowych rękach 


„specialistów'** amerykańskich 
LONDYN— Kierownictwo ad] Wybrzeżu, w Sierra Leone, w 


ministracji marshallowskiej Wiel 
kiej Brytanii podało do wiado* 
mości o osiągnięciu porozumie- 
ma z rządem brytyjskim w spra 
wie przyśpieszenia prac geolo- 
gicznych w. koloniach brytyj- 
skich drogą zatrudnienia "am 
specjalistów amerykańskich 
Specjaliści i fachowcy amery 
kańscy będą prowadzili roboty 


ulicznych. W najbliższych |m. in. w Nigerii, na Złotym 
. 
deie +. Ta haa ai PRZ" 


Ugandzie, Kenii, Tanganice i 
Borneo, Na obszarach tych znaj 
dują się bardzo bogate złoża 
różnych cennnych surowców, 
Inżynierowie i wykwalifikowa 
mi pracownicy amerykańscy bę: 


dą, również użyci — na mocy 
porozumienia — przy budowie 
linii kolejowej we Wschodniej 


Afryce, Linie te mają olbrzymie 
strategiczne znaczenie. 


ty! ega- 


we. 
> Rząd Iraku ogłosił dekret o 


przedłużeniu stanu wyjątko= 
wego w kraju o dalsze trzy 
miesiące. 


la pokojem — 


przeciwko nędzy 


wystąpią uczestnicy konferencji w Nowym Jorku 


NOWY JORĘ (PAP), 
Narodowa Rada Sztuki i Wol 
nych Zawodów ogłasza dalsze 
nazwiska osobistości. które 
przybędą na międzynarodową 
konferencję w obronie poko- 
ju, zwołaną do Nowego Jorku 
na 25 marca br. 

. Prócz delegatów 
(Szostakowicz, Fadiejew, Opa- 
rin, Gerasimow, Pawlenko), 
zapowiedzieli przyjazd: ksiadz 
Jean Boullier z Francji, Er- 
ling Christopherson — uczony 


ZSRR | 


norweski, Eugenie Cotton — 
uczona francuska, Angulee -re 
ekonomista z Indii, La Marti- 
nęz — pisarka z Ekwadoru i 
inni. : 

Przewodniczący Rady dr 
Fauw Shapley, dyrektor ob 
serwatorium Harvard Colleże 
oświadczył, że celem konfe- 
rencji będzie „walka o pokój, 
walka przeciwko nędzy, igno= 
rancji. podejrzeniom i przesą= 
dom“. 


Min. tow. Dietrich interesuje sig 


wynikami 
Minister handlu wewnętrz= 
nego dr Tadeusz Dietrich w 
towarzystwie podsekretarzy 
stanu, ob. Mierzwińskiego i 
Zawadzkiego dokonał wizyta- 
cji działalności powiatowego 
związku gminnych spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska* w 
Rawie Mazowieckiej, zapozna 
jąc się szczegółowo z dotych- 
czasowymi wynikami akcji 
„H* w tym powiecie. 
Minister zwiedził punkt spę 
du oraz szereg instytucji han 
dlu uspołecznionego w mie- 
ście, Wyjazd zakończyła dłuż 


Akt oskarżenia 


przeciwko wspólnikom 
Mindszenty'ezo 
BUDAPESZT (PAP). — Pro 
koratura bndapeśzteńska przy- 
torowadą, akt oskarżenia prze. 
qiwko 14 osobom, zamieszawym 
w aferę walutowa Mindszen. 


akcji »H« 


sza narada z przedstawicieląa= 
mi miejscowych władz i spół= 
dzielczości, poświęcona spra- 
wom akcji „H* i zaopatrzeniu 
ludności powiatu w artykuły 
pierwszej potrzeby. i 


SP wkracza 


w drugi rok 
swej działa ności 


WARSZAWA (PAP), — Po 
wszechną organizacja „Służba 
Polsce'* wkroczyła w drugi 
rok swej działalności. , 

Komendant główny ŚP Ed. 
ward Braniewski nadał złotą 


odznakę kilku junakom; którzy 
brali udział w akcji ratowania 
sprzętu lotniczego o wartości 
kilku milionów złotych, podczas 
silnego huraganu, 

Ofiarna pomoc spotkała sia 
z wdzięcznością i podziękowaa 
niem szybowcowego zakładu do 
świadezalnego Ministerstwa Ka 


Jmunikacji, 
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Jedynym celem komunistów. francuskich) ex: 


jest służenie Francji i pokojowi świata 
Wystąpienie tow. Maurice Thoreza we Francuskim Zgromadzeniu Narodowym 


Sekretarz generalny KPF tow. Maurice Thorez po- 
wtórzył w czasie debaty w Zgromadzeniu Narodowym 
swoją antywojenną deklarację i oświadczył, że jedy- 
nym cciem komunistów jest służenie Francji, Republi- 
ce i pokojowi. r 

» Przed debatą deputowani komunistyczni w opubli- 
kowanym komunikacie stwierdzili, że deklaracja KC 
KPF jest wyrazem woli ludu francuskiego, który nie 
da się wciągnąć do wojny przeciwko ZSRR, 


PARYŻ (PAP). pitalistycznych, okey AS 
W czwartek po południu| Wieka przez człowieka nie 
we Francuskim Zgromadzeniu |"12, tendencji do podboju ob- 


i cych terytoriów. Dlatego też 
Narodowym rozpoczęła się de|-7 ua zek "Radziecki nigdy nię 
bata w związku z deklaracją R $ 


ł JĄ | może się znależć w sytuacji 
Maurice Thoreza. W czasie 


napastnika. 
debaty witany burzliwymi o-| Olbrzymia większość Fran- 
Kklaskami, zabrał głos Thorez, 


cuzów — podkreśla Thorez — 
odczytując na wstępie swego| Pozostaje wierna przymierzu 
przemówienia tekst deklara- 


ze Związkiem Radzieckim. Na 
cji złożonej przed dwoma dnia 


ród francuski uważa, że przy 
ż 2 S W jażń francusko-radziecka jest 
mi 'w imieniu Komitetu Cen- 
tralnego KPF, 


rękojmią jego niezależności I 
(Dlaczego trzeba było złożyć 


pokoju. 

Przechodząc do drugiego 
tę deklarację? zapytuje |punktu swojej deklaracji, Tho 
Thorez: Ponieważ w 4 lata po 
zakończeniu wojny przeciwko 


rez podkreśla, że utworzenie 
w Fontainebledu zagraniczne- 

Hitlerowi atmosfera między- 

narodowa jest znowu nałado= 


go sztabu generalnego, knu- 
wana elektrycznością. 


jącego twyraźnie agresywne 
plany jest faktem nieęzaprze- 

Thorez przypomina, że nie- 
dawno temu „Le Monde" pi- 


czalnym. 
Inwazja amerykańska na te 
j- 4 A rytorium Francji — stwierdza 
sał: „Nie nie zmusi sekreta- 
rza partii komunistycznej do 
odpowiedzi na pytanie: co u- 


Thorez — odbywa się w for- 
czynicie, jeśli Armia Czerwo- 


mie penetracji finansowej. g0 
spodarczej, kulturalnej i tu- 
na zajmie Paryż? Oczywiście 
— oświadczył Thorez. — nic 


rystycznej. Rząd francuski 

jest podporządkowany impe- 

4 pr mu |rnializmowi amerykańskiemu. 
mnie do tego nie zmusi prócz 
obowiązku wobec kraju. prócz 
obowiązku ujawnienia niebez 


Przeciwko tej polityce partią 

komunistyczna wzywa naród 

y x francuski do zjednoczenia się, 

pieczeństw, które zagrażają |celem utworzenia rządu jedno 

pokojowi, obowiązku sprecy- |śe; demokratycznej, który pro 

zowania, jak należy się prze- |wądziłby politykę prawdziwie 

ciwstawić temu niebezpieczeń | francuską, politykę pokoju i 

stwu i wykazania, jak po-|niepodiegłości narodowej. Je- 

winni zachować się robotnicy, |qynym celem komunistów — 
gdyby mimo ich wysiłków wy 
buchła wojna przeciwko Zw. 

Radzieckiemu". 


konkluduje Thorez — jest słu 
Thorez podkreśla dalej, że 


żenie Francji, Republice i Po 
kojowi. 

rozkład kapitalizmu dostarcza PO wonż 

powodów do wojny. Sprzecz- LUDU FR ANCJI 

ności kapitalistyczne były po- KCK 

wodem wybuchu dwóch wo-| (D PARYŻ (PAP). — 

jen, Związek Radziecki nie 

istniał jeszcze w roku 1914. 


Przed debatą w Zgroma- 

dzeniu Narodowym, zwołaną 
A w roku 1939 konflikt wy- 
buchł miedzy państwami ka- 


na wniosek radykała Mayera, 
pitalistycznymi, 


który domagał się otwarcia 
jak najszybciej dyskusji nad 


5 śe ar antywojenną deklaracją se- 

Po drugiej DRE Świato- | kretarza generalnego KP 
wej m O Thorez Francji, komunistyczna grupa 
narody oczekiwały trwałego parlamentarna opublikowała 


pokoju. Na nieszczęście nadzie 
je narodów napotykają na 
sprzeciw sił przeszłości, popie 
ranych przez imperialistów 
amerykańskich. Thorez pote- 
pia agresywną politykę USA, 
przejawiającą się w montowa 
niu bloków militarnych — 
Unii Zachodniej, paktu bruk- 
selskiego i paktu atlantyckie- 
go, W obliczu tej agresywnej 
polityki — kontynuuje Tho- 
rez—Związek Radziecki prze- 
strzega skrupulatnie zawar- 
tych z sojusznikami trakta- 
tów, a w szczególności ukła- 
dów  jałtańskich i poczdam- 
skich, 

Fundamentem pokojowej po 
lityki Związku Radzieckiego 
jest sam ustrój socjalistyczny, 
który nie zna sprzeczności ka 


nastepujący komunikat. 

„Podczas dyskusji nad spra 
wozdaniem Rene Mayera, do- 
tyczacym paktu atlantyckie- 
go, deputowani komunistycz= 
ni, którzy uczestniczą w pra= 
cach komisji, wykazali agre- 
sywny charakter paktu, wy- 
mierzonego przeciwko. Związ 
kowi Radzieckiemu z pogwał 
ceniem Karty NZ i traktatų 
przyjaźni  francusko-radziec- 
kiej. 

Deputowani komunistyczni 
zażądali uchwalenia wniosku, 
potępiającego pakt atlantycki, 
jaka sprzeczny z ińteresami 
Francji, bezpieczeństwą i po- 
koju. 

Pod koniec posiedzenia zna 
ny przedstawiciel międzyna- 
rodowych interesów kapitali- 


żył wniosek, poparty przez 
Georges Bidault, który poda- 
wał w wątpliwość charakter 
narodowy francuskiej pastii 
komunistycznej w związku z 


DRZE Rene Mayer, zło- 


wniosek został przyjęty, 
Deputowani komunistyczni, 
odraucając ten haniebny wnio 
sek, podkreślili swoją wolę 
rozpoczęcia w jak najszyb- 
szym czasie w Zgromadzeniu 


Warszawa, (PAP). W dn. 24 bm. 
bawiła w stolicy delegacja me- 
talowców redzieckich, zaproszo 
nych na Walny zing Zw. Za- 
wodowego Pracowników Meta- 
lowych, odbywający się w Cho 
rzowie. 

W skład delegacji weszli: Wa 
syl. Carew, przewodniczący za- 


rządu głównego Zw. Zawodowe 


cja metalowców radzieckich 


przybyła do Warszawy 


low — metalowiec z fabryki bu 
dowy maszyn im. Stalina w 
Moskwie. 

Delegacja radziecka podejmo- 
wana była przez przedstawicie= 
li Warszawskiej Rady Związ- 
ków Zawodowych i Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Metalowych, 


Narodowym debaty w spra- 
wie pokoju, zaznaczając, że 
deklaracja Maurice Thoreza 
jest wyrązem woli ludu fran- 
cuskiego, który nie da się 


deklaracją naszego towarzy- 
szą, Maurice Thoreza, złożo= 
ną na posiedzeniu Komitetu 
Generalnego. 

21 głosami przeciwko 12 (de 
putowani komunistyczni, de- 


wciągnąć do wojny ze Zwiaz-| „Sierp i Młot", inżynier-mecha- 


W godzinach rannych goście 
zwiedzili trasę W—Z, most 
Śląsko-Dabrawski, Wojewódzką 
Szkołę Zw. Zaw. oraz szereg 
fabryk warszawskieh. 


W godzinach popołudniowych 


go Budowy. Maszyn Rolniczych 
Aleksander Łopuchow — prze- 
wodniczący Rady Zakładowej 
Zakładów _ Elektrotechnicznych 


putowani republikanie postę-|kiem Radzieckim, jakiej pra- nik Eugeniusz Wróblewski, z h Hi avial 
pawi oraz przedstawiciel In-{gnęliby imnerialiści amery- | zakładów budowy traktorów w zo PN Cai. 
“ t z g 
1 francuskich, Lambert) |kańscy". Stalingradzie oraz Michał Fro tralnej Związków Zawodowych 
ob, Ochab. 


Trzech wyroków śmierci zażądał prokurator 


w procesie księdza Fertaka i jego bandy 


W godzinach wieczornych de 
legacja radziecka opuściła War- 
szawę, udając się do Chorzowa, 


sie przed Wojskowym Sadom 
Rejonowym w Warszawie, rze 
cznik oskarżenia zażądał kary 
śmierci UÅ Markosika, Gałąż. 
ki i Łukaszewicza, kary długo 
letniego więzienia dla ks, Fer. 
taka oraz Grzywacza i Kochań 
skiego, a wreszcie surowego u. 
karanią ks, Łotbińskiego. 
Prokurator kpt. Franciszek 
Rafałowski wskazał, iż na łA 
wie oskarżonych zasiedli z jed. 


nej strony ludzie młodzi, ni? 
mal dzieci — wykonawcy stra 
sznych zbrodni, obok zaś zasia. 
dają ludzią dorośli, noszący 


suknia duchowne, będący inspi 
řatorami tych zbrodni 1 dopra 
watorami dusa młodzieńczych, 

Przedstawiciel urzędu proku. 
ratorskioga w obszernych wywo 
dach przedstawił długą drogę, 
która zaprowadziła  młodociam 
nych handytów z ławy szkól 
nej na ławę oskarżonych, Po. 
przez mikołajczykowskie PSL 
bandyci trafili do NSZ, 

Opierńjąc się na danych, u- 
jawnionych w toku przewodu 
sądowego, rzecznik oskarżenia 
powiedziuł, iż pierwsze morder 
stwo, w którym uczestniczyli 
młodociani bandyci, godziałało 
ua nich deprymująco i nasunę- 
lv myśl o porzuceniu 'oddziału 
dywersyjnego, Kiedy jednak z 
zamiarem tym zdradzają się 
hersztowi bandy, ów grozi im 
początkowo sankcjami karnymi, 
a następnie — aby już ostatecz 
nie przekonać swych podwład. 
nych — prowadzi ich do spo 
wiedzi. 

Qel święcenia ryngrafów, cel 
nauk udziolanych podczas spó. 
wiedzi. cel wreszcie przemówie 
nia, wygłoszonego do bandy- 
tów po skończonej ceremonii, 
tył jusny i przejrzysty: kig. 
tzu Fertakowi chodziło o zą 
chęcenie bandytów do maksy 
malnej aktywności, chodziło o 
zubicie w nich wszelkich skru 
pułów i © zniszczenie resztek 
sumienia. „Przecież  Gałązkn, 
Markosik, Łukaszewiez i inni są 
ludźmi wierzącymi powie. 
dział prokurator — a ks, Fer. 
tak był w ich ocząch najwyż. 
rzą powaga moralną, Czyny je- 
mo póstanwiły tego kapana w 
jednym szorega z handytami, 


Warszawa (PAP), W proce- | 


stwierdził, że 
miłości 


Oskarzyciel 
kiedy  „bojownicy** 
chrześcijańskiej poszli morda- 
waé z poświęcanymi ryngrafa 
mi na piersiach — właściwy 
sprawca tej zbrodni powrócił 
do swej parafii. Okręśliwszy 
zostępawanie takie miaren 
„największego zakłamania i fa. 
ryzżouszostwa'', rzecznik osknr. 
Żonia oświadczył, iż młoda de 
mokracja polska ma prawo żą- 
iłaś od wszystkich obywateli lo 
jalności, boz względna na to, ja 
kie są ich osobista poglądy i ja 
kie stanowiska zajmują'/. „de- 
żoli dziś — powiedział prokura 
tor Kafałowski — dwaj księża 
siają przed Sądem Rzeczypos- 
politej, to nie dlatego, że noszę 
suknie duchowne, ani teź dla. 
tego, że spowiadali bandytów, 
gdyż tow myśl kanonu prawa 
kościelnego było ich obowięz 
kiem, a państwo polskie szanu- 
je sprawy sumienia i kultu. 
Xs, Fertak i ks, Łubiński sto. 
ją przed Sądem tylko dlatego, 
ze nadużyli swych stanowisk 


w hierarchii kościelnej do zbrod 
niczego szkodzenia państwu pol. 
skiemi, żę konfesjonały swe za 
mienii w narzędzia krwawych 
zhrodni'*, 

Oskarżycięl poddał szczegóło 
wej analizie stopień obciążenia 
poszczególnych oskarżonych, 
dzięląc ich na podżegęczy i ban 
dytów, którzy bezpośrednio n- 
czestniczyli w  morderstwach, 
którzy własnoręcznie mordowali 
względnie zujmowałi w bandzie 
kiorownieze stanowiska, Dla 
tych ostatnich rzecznik oskar- 
żenia zażądał kary śmierci. 

Ks. Fertak w ostatnim sto- 
wie mówi: „W całej rozciągłoś 
oi zdaję sobie sprawę z tego co 
Uczyniłem. Siedząc w więzieniu 
zrozumiałem dopiero swoje 
przestępstwo. Niech będzie ono 
ostrzeżeniem dla innych kapla- 
nów. Pragnąc wyrazić swój naj 
szczerszy żal za popełnione czy 
ny, los swój składam w ręce 
Sądu, 

"Wyrok ogłoszone bedzie w 
dnin 28 Intego 1949 r. 


Członkowie delegacji radziec- 
kiej w rozmowie z przedstawi 
cjelem PAP podzielili się swy 
mi wrażeniami z pobytu w sto- 
licy, 

Robotnik-metalowiec z fabry- 
ki maszyn im. Stalina — Michał 
Frołow — oświadczy! m. in.: 
„Zaimponował nam rozmach I 
entuzjazm, który spotykaliśmy 
wśród wszystkich robotników, 
pracujących przy odbudowie 
Warszawy. Zwiedziliśmy rów- 
nież wasze fabryki, odbudowa- 
ne że zniszczeń wojennych. Po 
tym, co widzieliśmy w waszych 
zakładach pracy z całą słanow 
czością można stwierdzić, że 
polski robotnik jest pełnopraw= 
nym gospodarzem w swym /kra 
ju”. 

Inni człorkowie delegacji ra- 
dzieckiej podkreślali zapał i en 
tuzjazm robotników polskich, 
przejawiający się ma każdym 
odcinku pracy, 


Przodownicy pracy oraz inżynierowie i technicy 
radzą nad nowymi formami współzawodnictwa pracy 


W dniu wczorajszym odby-|wych formach współzawodni-|czył wśród oklasków tow. He 
ctwa pracy wygłosił tow. A-| man. - 


ła się, zwołana przez Zwią= 
zek Zawodowy Włókniarzy i 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników konferencja przo- 
downików pracy i świata tech 
niki. 1 

W prezydium zasiedli: III-ci 
sekretarz ŁK PZPR — tow, 
Żebrowski, przewodniczący 
Związku Włókniarzy — tow. 
Kubiak. sekretarz Stow. Inż. 
i Techn, — tow, Ambroziak, 
wicęprzewodniczący KCZZ — 
tow. Aleksander Burski. se- 
kretarz KCZZ — tow. Piwo- 
warska, dyr. Olszewski, prof. 
Bratkowski, inżynier Hej- 
man, tow. Aniołkiewicz oraz 
przodownicy pracy tow. tow. 
Wieczorkowski, Kędra i Py- 
ziakowa. i 


Konferencję zagaił tow. 
Aniołkiewicz. W imieniu Łódz 
kiego Komitetu PZPR pozdro 
wit zebranych. życząc owoc- 
nych obrąd, tow. Adam Że- 
browski ‚po czym w imieniu 


niołkiewicz, analizując dotych 
czasowy przebieg rozwoju ru 
chu współzawodnictwa pracy 
i wielowarsztatowców. Mów- 
ca podkreślił, że w obliczu ol 
brzymiego rozwoju tego Tu- 
chu stają przed inteligencją 
techniczną szczególnie poważ 
ne zadanią. Inteligencja tech 
niczna może t powinna je re- 
alizować poprzez czynny u- 
dział w naradach wytwór- 
czych, poprzez organizowanie 
opieki nad przodownikami 
pracy i nad młodzieżą. 

Formy pracy są różnorodne 
— trzeba je tylko odkryć i za 
stosować, 


Koreferent — inżynier Hej- 
man mówił o wielkich moż- 
lwościach pracy otwierają- 
cych się przed inteligencją, 
podkreślając ze szczególną Si- 
łą zagadnienie organizacji 
miejsca pracy. organizacji do 
staw, walki o jakość, o osz- 


W dyskusji ząbrali głos to- 
warzysze: Pyziakowa, Leszek 
Jachimstal, Jarczykówna, Szy 
mański, Egierski, Wyrzykow= 
ski, Kwiatkowski, Mikołaj- 
czyk, Siemiaszek, Jarota, Ur- 
baniak, Burski i Klimowski. 

Dyskusja przyniosła wiele 
ciekawych spostrzeżeń i my- 
ŝli, które na pewno przyczy- 
nią się do dalszęgo harmoni- 
zowania wysiłków klasy ro- 
botniczej i świata techniki. 
Dyskusje zreasumował prze- 
wodniczący Związku Włóknia 
rzy , po czym zebrani jedno- 
łośnie li rezolucję. 


Wstrząsy sejsmograficzne 


zanotowano w Krakowie 

Sejsmograf  obserwątorium 
astronomicznego U. J. w Kra 
kowie zanotowała dnia 23 bm. 
trzęsienie ziemi, którego po- 
czątek przypadł o godz. 17,24, 
a koniec około godz. 18-ej. 


Krew przez nich rozlaną i zra 
howane mienie obciążają 
równej mierzę i jego“. 


Stow. Ińż, i Techn. powitał 
wlkonferencję prof. Bratkowski. 
Referat zasadniczy o no- 


czędność itp. 


„Walka o postęp jest naszą 
wspólną sprawą“. — zakoń- 


Ognisko trzęsienia średniej 
wielkości znajdowało się w 
odległości około 1.500 km. 


EAP PRACY TIE DRE ZE ZZ JOSE E EOT WTC ZR CCK O W O R E y E aE TT ES 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Nie zgadzam się, nie jest dla mnie wygodne prze- 
nosić ciebie, lepiej rozwiedź się z nim i szukaj drugie- 
go męża. — żartując poradził jej Tierochow. W końcu 
goście znaleźli się w oddziale montażowym, gdzie poci- 
„ski były-wykańczane i pakowane do skrzynek po dwa 
do każdej. Dziesięcioletni chłopiec z zatroskaną miną 
rysował farbą napisy na skrzyniach; „Klęska Hitlero- 
wi”! Gdy goście wychodzili z montowni muzyka radio- 
wa prawie niesłyszalna nagle urwała się, dyrektor moc- 
nym głosem uroczyście oświadczył, że włącza Plac Czer- 
wony. 'Tierochow kazał przerwać prace wszędzie tam, 
gdzie to było możliwe, Nastała cisza i słychać było 
dźwięki miarowych kroków maszerujących po bruku 
kolumn żołnierzy, huk i zgrzyt czołgów oraz dalekie 
okrzyki. 

Kowszow spojrzał na zegar: godziną piąta wieczór. 
To znaczy, że w Moskwie jest dziesiąta rano, Tak, jak 
zwykle punktualnie o dziesiątej. I te nagle wypowie- 
dziane do siebie słowa „jak zawsze" wstrząsnęły nim., 
Wołokołamsk, Morzajsk, Narofomińsk — ponure wia- 
domości ostatnich dni'i nagle, jak zwykle o dziesiątej 
na Czerwonym Plącey parada. I z trybuny Mauzoleurn 
Stalin przemawia da naródu, 

— Czy można wątpić w to, 
zwyciężyć niemieckich napastników?..* 
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że możemy i musimy |. 


Aleksy poczuł, że wzruszenie jego może wyrwać się 
z przepełnionego serca gorącymi łzami radości, 

Na budynki fabryczne opuszczała się noc. Załkind z 
Kowszowem posuwali się w maszynie szukając reflek- 
torami drogi. Załkind mówił w podnieceniu: 

— Jak ciekawe jest życie Alosza, aż oddech zapiera! 
Nasze dzieci i wnuki będą nam zazdrościć. Cudownie 
powiedział Gorkij, trudno lepiej powiedzieć: „Co za 
wspaniałe stanowisko być człowiekiem na ziemi“. 

———owooO0000 

W mieście Załkind zatrzymał maszynę obok domu 
otoczonego równym ogrodzeniem. Wysokie zaspy śńiegu 
sięgały aż do okien. 

— Wysiądaj Alosza, trzeba obiad zjeść: — zapropo 
nował Załkind. 

Inżynier zawahał się: już oddawna dręczyło go uczu- 
cie głodu, a jednocześnie niepokój z powodu pozosta- 
wionej nieskończońej pracy. Załkind wziął go za rękę 
i wyciągnął z maszyny. 

— Słuchaj się starszych towarzyszy. Ile razy mam ci 
powtarzać, to święte przykazanie! 

— W domu na Michała Borysowicza czekały: żona — 
drobna kobieta o żywych czarnych oczach i pięcioletnia 
córeczka o czarnych kędzierzawych włosach i okrągłej 
twarzyczce. i 

— Zdejm płaszcz, wujaszku, zdejm płaszcz, — zapra- 
szała dziewczynka powtarzając za matką. 

— Bardzo śpieszymy się Polino Jakowlewno — po- 
wiedział gospodarz. Aleksy nie mógł się powstrzymać 
i wyraził na głos radosne uczucia, które go opanowały 
na widok przytulności, czystości i ciepła tego domowe- | 


go ogniska, gdzie on samotny i prawie bezdomny do- 
znał tak gościnnego przyjęcia chociażby na jedną godzi- 
nę. Cicho stąpając w miękkim futrzanym obuwiu, któ- 
re włożył zamiast filcowych walonek, Załkind poma- . 
gał żonie nakrywać do stołu. Mira — tak nazywała się 
dziewczynka — zapoznała w międzyczasie Aleksego z ca- 
tym swoim królestwem lalek. Michał Borysowicz ya- 
uważyły, jak rozjaśniła się, jak gdyby ogrzała twarz 
inżyniera. 

W obydwóch pokojach wzdłuż ścian od podłogi do su- 
fitu stały na półkach książki. Aleksego coś pociągało 
do nich. Ze smutkiem pomyślał o tym, jak dawno już 
nie szperał w książkąch i jak mało czyta ostatnio. 


— Zbierałem długo książkę za książką. Dobrze jesz- 
cze że ostatnie lata spędzam na jednym miejscu — mó- 
wił Załkind. Najwięcej było dzieł z literatury o Da- 
lęt* o Wschodzie, poczynając na tłumaczeniach książek 
nani.anych przez zarozumiałych jąnońskich generałów, 
o -kspansji na Ural aż do nowych książek o rolnictwie 
terenach wiecznej marzliny. Aleksy przeglądał książkę 
za książką. Niektóre z nich widział po raz pierwszy. 
Obiecał sobie, że przeczyta kiedyś całą bibliotekę Zał- 
kinda i na początek odłożył książkę Arseniewa. 


Na oddzielnej półce obok biurka leżał niewielki stos 
skromno wydanych książek napisanych przez pisarzy 
Dalekiego Wschodu, oraz komplet miejscowego pisma. 
Dedykacje na książkach świadczyły o przyjaźni jaka 
łączyła gospodarza z autorami j 


Lam 
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Oszczędność — system pracy| Te i owo 


Przemysł nasz podobnie, jak 
cała gospodarka narodowa w 
Polsce stoi przed nowym wiel 
kim zadaniem wygospodara- 
wania drogą wszelkiego ro- 
dzaju oszczędności olbrzymiej 
sumy sięgającej 115 miliar- 
dów złotych w ciagu jednego 
tylko roku 1949. 


Pozwoli to nam szybciej 
jeszcze, niż to przewidują na 
sze plany gospodarcze, przy- 
stąpić do budowy nowych ‘za 
kładów przemysłowych, do- 
mów mieszkalnych, mostów. 
szpitali, szkół i do przedter- 
minowego zrealizowania wie- 
lu innych nakładów inwesty- 
cyjnych. 

Ludziom nieświadomym, pa 
miętającym jeszcze przedwo- 


jenną  „oszczędność*, kiedy 
hasło to oznaczało obniżkę 
płec, redukcję i bezrobocie 


mogłoby się wydawać, że pla 
ny oszczędnościowe na tak 
wielką skalę związane być mu 
szą z doraźnym przynajmniej 
obniżeniem stopy życiowej 
człowieka pracy. 

Nic  błedniejszego 
mniemanie. 

Qibrzymie sumy, które moż 
na wygospodarować z nasze- 
go przemysłu, handlu, rolni- 
ctwa i administracji leżą po 
prostu na ulicy. Wystarczy je 
zauważyć, schylić się po nie 
i mogą być włączone w rytm 
naszej ekonomiki. Mądra bo- 
wiem, socjalistyczna eszcze- 
ność nie ma nic wspólnegę z 
wyzyskiem i sknerstwem, nie 
ma na celin wzboracenia czy- 
jegokolwiek, kosztem człowie 
ka pracy, lecz na odwrót, jest 
przemyślanym, nankowo uza- 
sadnionym systemem  gespó- 
darki mającym na celu pod- 
niesienie stopy życiowej uałe- 
go społeczeństwa, 

Spójrzmy na przemysł! Gdy 


by się nam tylko udało zmniej 
szyć w procesie produkcji od 


nad to 


E TELLEN ET AOLO AM 


setek odpadków o 1 procent, |wiedliwione nieobecności itp., 
to gospodarka nasza uzyska- |to z jednej strony wzrostydy 


łaby 


olbrzymią sumę i o tę|zarobki pracownika, a z :iru- 


sumę wzbogaciłoby sję masze|giej strony zwiększenie pro- 


społeczeństwo. 
Gdyby się nam udało pod- 


nieść jakość produkowanych | jednostkę 
to | towaru. 


wyrobów, zmniejszyłoby 
wydatnie straty ponoszońe z 
tytułu złej jakości przez fa- 
bryki, a jednocześnie zadowo 
liłoby to konsumenta dzięki 


dukcji spowodowałoby zmniej 
szenie kosztów własnych na 
wyprodukowanego 


Zwiększenie wydainości pra 
cy robotnika, zwiększenie 
współczynnika wykorzystania 
maszyn, lepsze wykorzystanie 


większej trwałości produktu, | surowca, materiałów pomoc- 


ładniejszemu wykonaniu itp. | 
Gdyby się udało R 


straty w produkcji powodo- 
wane przez niską dyscyplinę | 
pracy, spóźnienia, 


nieuspra- | 


niczych. energii, paliwa i pa- 
ry. upłynnienie remianentów 
itp. — to obfite źródła oszczę 
dności, które mogą gospodar- 
kę naszą zasilić potężnym 


ARERR NEET EA TADEN DOFAONANCY RN ANAA EIE ARO EAEE 


Zbrodnia monarcho-faszyzmu pod pręgierzem 


- KGŻZ piętnuje morderców Paparigasa 


Plenum Kom, Centr. Zw. 
Zawodowych powzięło uchwa= 
łę, miętnrjącą morderców ge- 
neralnego sekretarza Greckiej 
Konfederacji Pracy — Mitso- 
sa Paparigasa. 

„Komisja Centralna Związ- 
ków Zawodowych w Polsce, 
wstrząśnięta do głębi wiado- 
mością o bestialskim zamor- 
dowaniu przez ateńskich o- 
prawców więziennych nicu- 
giętego bojownika o prawa 
greckiej klasy robotniczej, ge- 
neralnego sekretarza Greckiej 
Konfederacji Pracy — Mitso- 
sa Paparigasa. piętnnje z obu 
rzeniem tę nową zbrodnię re- 
źłmu faszystowskiego, 

W imieniu 3 i pół miliona 
związkowców polskich doma- 
gamy się kategorycznie, aby 
ONZ wszczęła natychmiast do 
chodzenie w celu ustalenia o- 
koliczności zbrodni 

KCZZ. przyłaczajac się do 


rotestu gen. sekretarza 
ŚFZZ. apeluje do wszystkich 
uczciwych ludzi -w Polsce i 


w świecie, aby podjęli satoi 


ką akcję w obronie nieszczę- 


snych ofiar faszyzmu i Wall- 
ireet. aby głos oburzenia i 
protestu milionów  przyśpie- 
szył likwidację haniebnego 
reżimu  ateńskich pogrobow- 
ców hiNeryzmu'. 

Uchwałę przesłano na ręce 
sekretarza generalnego ONZ. 


MAE ME CZYT 


Należy dać młodzieży robotniczej i chłopskie! 


strumieniem  zaoszczędzonych 
dóbr wszelkiego rodzaju. 


Niemnałe” rezerwy oszczędno 
ściowe kryją się również w 
nadmiernie rozdętych etatach 
pracowników  nieprodukcyj- 
nych. których można by było 
wykorzystać w produkcji, w 
niepotrzebnie rozbudowanych 
budżetach biur i urzędów, w 
zużywanych często. w sposób 
marnotrawny materiałach pi- 
śmiennych. 

Dziś. gdy zagadnienie opra 
cowania planu oszczędnościo- 
wego staje w sposób noważ- 
ny na szczeblu fabryki trzeba, 
ażeby żażdy odpowiedzialny 
działacz partyjny i społeczny, 
każdy kierownik zakładu pra 
cy nie tylko zrozumiał. na 
czym polega istota zagadnic- 
nia oszczędności w naszym i= 
stroju, ale przede wszystkim 
sam wziął żywy udział w ak- 
cji oszczędnościowej oraz zmo 
bilizował do tej akcji szera- 
kie rzesze partyjnych i bez- 
partyłnych robotuików i pra- 
oowników, 

Wiktor Lemiesz 


see 


Co to jest „rozsądna polityka“ 


O niebezpieczeństwie odradzania się militaryzmu nie 
mieckiego pod wysoką protekcją amerykańskich władz oku» 


pacyjnych — pisze się obecnie dużo, 
stym nie mogą zaprzeczyć „uspo- 


tom i zdarzeniom rzeczywi 
kajające* oświadczenia cz 


a konkretnym fake 


ynników oficjalnych USA. Ale 


to, czego przyznać nie chce gen. Clay i jego waszyngtońscy 
mocodawcy, odsłania bez ogródek mniej dyskretna i wzglę- 


dumi urzędowymi nieskrępowana prasa amerykańska, 


biąc raz po raz prosto z m 
militarnych zamiarów USA 

W dzienniku waszyngł 
John O'Donnell z cyniczną 
polityczne karty amerykań 
nich, pisząc: 

„Zaczynamy wreszcie p 
skową w Niemczech. Mim 
wych, możemy stwierdzić, 
aktywowania kilku wyboru 
wyekwipowania ich w pier 
i zaopatrzenia obficie w ży 

„Niemcy, którzy zawsz 
— entuzjazmuje się dalej 
walczyć przeciwko swym 


z Europy Wschodniej, aniżeli 


z Zachodu — Skandynaw 


rz asos 


odpowiednie warunki materialne na okres studiów 
Konieczność scentralizowania «akcji stypendiów i podniesienia ich wysokości 


Trzy Inta istniania naszych 
wyższych uczelni — to trzy la 
tu walki o nowe oblicze inteli- 
genta polskiego — d inteligen, 
fa z Mdx, Temu eelowi służą 
korsy Przygotowawoze i lata 
wstępne, dla tych. cełów pow- 
etaty Komisje Społeczne, któr 
łacznie z włudzami uniwersy= 
teckimi kwalifikują kandyda 
tów na pierwszy rok studiów. 

Wyprowadzenie na Wyższe U- 
czelnie synów robotników i 
chłopów postawiło na porządka 


MIKUHMMOANOTMUAMANAMUWWWNAAMM 


Nasi karesmomiemch Foheryczni "iESszę 


dziennym sprawę stworzenia 
dla nich odpowiednich warun- 
ków materialnych na okres stu 
diów. 

Jedną z forn: pomocy mło» 
dzieży akademiesiej S% Stypen 
dia. Nasze państwa i różne in- 
stytueje państwowe, Bamorzá. 
dowe i spółdzielcze łożą na fin 
dysz stypendialyy znaczne su- 
ry. Ilu jednak studentów na 
torenie Łodzi korzysta ze siy- 
pendiów, ile instytucji przyzna 
jo stypendia, jaki jest ogólny 
fundusz stypendialny dla da- 
rej uczelni i dla całej Łodzi 
akademiękiej — tego niestety 
nie  mogłuśmy się dowiedzieć 
ani w kwesturach  poszcząęól. 


cze jedna ważna sprawa. 

Jak nas informują ze wszyst 
kich niemal ośrodków, dysporu 
jacych stypendiami, i opierając 
się na w$powiedziach samych 
studentów — nie ma dziś pra- 
wie w Łodzi studenta, któryby 
potrzebował pomocy a nie 0. 
trzymał jej. Więcej nawet: tu 
i ówdzie dają się słyszeć głosy, 
że „są stypendia, a nie ma lu. 
dzić, tj że ilość stypendiów 
przewyższa ność roflektnją- 
cych na nie, 

Jeżeli tak jest rzeczywiście, 
to w takim razie wysuwa Się 
zagadnienie zwiększenia sbiny, 
przypadającej na Każdego sty- 


ra- 
ostu prawdziwą prawdę na temat 
na terenie Bizonii. 

ońskim „TimesHerald'* niejaki. 
śmiałością odkrył nie dawna 
skich władców Niemiec Zachod- 


rowadzić rozsądną politykę woje 
o zaprzeczeń ze źródeł urzędo* 
że zostoły sporządzone plany re 
wych dywizyj pancernych i S. Su 
toszorzędny sprzęt amerykański 
wosé.. 

e byli znakomitymi żołnierzami, 
p. O'Donnell, — chętnie będą 
tradycyjnym wrogom, Słowianom 
przeciwko swym braciom 


jomi, Brytyjczykom, Amerykanom, 


Francuzom. Od lat wykazywaliś: 
my, że Roosevelt postawił ną złe» 
go konia podczas ostatniej wojny. 


EUROPA MIAŁABY SIĘ LE- 


PIE) POD RZĄDAMI GER- 
MAÑSKIMI“ f!) 
Msulbv ktoś powiedzieć, że te 


tydne wynurzenia amery* 
kańskiega pismaka są jedynie 
nieadpowiedzialnym _ wybrykiem, 


który twinien być złożony na kon- 
to ściśle osobistych tęsknot i sym 
patii p. O'Donnella, Ależ nielu 
O'Donnell ma licznych naśladotw- 
ców wielkokapitalistycznej 
prasie amerykańskiej, którzy z% 
niemaniejszą szczerością  wtórują 
wywodom dziennika „Times 
Herald". Tak np. poważny skąd- 
inad i wpływowy tygodnik „U. S. 
Neros and World Report" nie 
wahat się oświadczyć, że 


w“ 


amerykańscy w 
są zwolennikami 


„oficerowie 
Niemczech 


z f sa ; ce s pendystę. — 
az Pracujemy lepiej nych uezelni, nii w „Bratnia-| W chwili obecnej wiekszość odbudowy armii niemieckiej. 
| 5 kach.. ani nawet y delezatu studentów, -ze względu na to, Uważają oni, że Niemcy” są 
Kougros Zjednoczeniowy, no| myślnie — zarówno indywiduai| ne nowe, ulepszone aparaty do PZA Ministerstwa paw Pir Ro że” otrzymane stypendia nie mo pewniejszym sojusznikiem, 
wa Umowa Zbiorowa i al jak i zespołowe. Wyłoniło o | piratinowania, które znacznie pendiA przydzieła wiele mac uige zapewnić minimum utrzyma niż Francuzi, którzy nie 
zmniejszając zużycie igieł najem społecznych i simorządo-| nia, musi uciekać się do stałej i 


Dyrekcji naszej fabryki — oto 
trzy główne bodźce, dzięki któ. 
rym załoga PZPDz. Nr, 6 zaczę 
ła pozować lepiej. 

Kongres przyczynił się da 
wzmożenia aktywności naszej 
organizacji partyjnej, do- głębo 
kiego powiązania się jej ze 
sprawami produkcji. 

Nowa uniowa zbiorowa przy 
niosłą nam wzrost zarobków 0 
przeciętnie 22 proceat i stwo- 
rzyła szerokie możliwości do 
dalszego zwiększenia zarobków, 
dodała nam bodźca. 

Nowa Dyrekcja stworzyła wa 
runki dla harmonijnej współpra 
cy między kierowniętwem, Ra 
ćą Zakładową i organizacją par 
tyjną, co wydatnie przyczynia 
się do zwiększenia wydajności, 

Wzrosła również opiska nad 
młodzieżą, dzięki czemu wśród 
młodych robotników znalazło 
się wielu przodowników pracy; 
nie ustępujących w prodnkcji 
Ewym starszym kolegom. Wsżys 
cy oni zostali nagrodzeni za 
zdobycie piorwszych miejsc w 
młodzieżowym wyścigu pracy. 

Współzawodnictwo pracy 
wśród starszych rozwija się po 


Tak być nie może | 


Warunki bezpieczeństwa i higieny 
pracy pozostawiają jeszcze wie- 
le do życzenia w niektórych 
przedsiębiorstwach Do takich. na- 
leży właśnie Zbiornica Odpadków 
Użytkowych Nr. 3 przy ul. Połud- 
niowej 44. 

Jeden z robotników tej Zbior- 
nicy uległ w czasie przeładunku 
towaru nieszczęśliwemu wypadko- 
wi „Wezwane pogotowie przyje- 
chało natychmiast, Lecz cóż się 
okazało? Lekarz, chcąc zbadać cho 
rego, nie znalazł miejsca, na któ- 
rym mógiby go ułożyć — w Zbior- 
nicy nie ma przeznaczonego na ten 
cel pokoju i ani skrawka czystej 
przestrzeni. 

Inspektor Higieny i Baznięczeń- 
stwa Pracy COU wysłosował na- 
tychmiast po wypadku pismo w 
tej sprawie. Upłyneło już kilka 
tygodni, pismo pozostało bez echa. 

Czy może Dyrekcja nie dyspo- 
nuje funduszami na tego rodzaju 
cel? Śmiem watpić, 


Korespondent , 
-Głosi Robotniczego” 
z W. Rorówia, 
LF; 


no takich bohaterów pracy, jak 


tow. Majewska (cewiarnia — 


121 proc, normy), tow, Burdal poważne oszczędności, 


(dziewiarnia — 109 proc, nor. 


my), tow. Jachowicz (szwalnia | zakłady nasze, produkujące po- 
— 155 proe, normy), tow. Kop- | ważne ilości kg. 
ke. (stebriówki — 145 proc, Nor | sjęczyjie, uzyskały własną 


my) i wiełe innych. 


Nie pozostajemy w tyle i w|3a by wtedy jeszcze bardziej. 


„małej racjonalizacji“. Dzięki 
pomysłowości tow.  Łucząka, 
iaajstra ślusarni i ślusarza tow: 
Głuszczaka zostały zastosowa 


Już w ostatnich dniach stycz 
nia 1945 r. zaczęliśmy produ- 
kować meble dla świata pracy. 

Początkowo istniało na tere- 
nie Łodzi kilkanaście małych 
fabryczek. z których każda po 
siadała własny aparat admini- 
stracyjny, co, rzecz prosta po- 


wodowało duże koszty. Dopiero 
w 1946 r. po likwidacji zakła- 
dów nierentownych i _ stopnio- 


wej komasacii innych, zostały 
na terenie Łodzi utworzone dwa 
kombinaty. Nasz, z siedzibą dy 
rekcji przy ul. Dowborezyków 
nr 9-1l, skupia cztery zakłady. 

Produkujemy meble, wyroby 
budowlane i artykuły sportowe, 

Plan roczny wykonaliśmy do 
dnia 15 listopada 1948 roku. 
Chcemy przedterminowo wyko- 
mać plan na rok bieżący. Bið- 
rąc pod uwagę znaczny Wzrost 


+ am — WIECZERZY WYP r R E T T 


PZGS nie dopisał 


W poniedziałek, 21 lutego 
przejeżdżałem koło Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Makowie. Zau= 
ważyłem przed sklepem więk 
szą grupę gospodarzy ze, Świ- 
niami. Zaintrygowany tym, 
podszedłem do chłopów i do- 
wiedziałem się, że czekają ze 
swym przychówkiem na agen 
ta skupu. który miał o 8-ej ra 
no przyjechać ze Skierniewic. 
Była już godzina 11-ta, a ifv 
struktora jak nie ma, tak nie 
ma. Chłopi się denerwowall, 
a i niejeden chciał już z po- 
wrotem zawieźć świnie do do 
mu. a to wszystko przez nier 
dbalstwo jednego człowieka. 
Sądzę, że odpowiednie czyn- 
niki zajmą sie tą sprawą. 

Korespondent 
ze Słomkowa 


* Stolarze łódzcy dotrzymują kroku włókniarzom 


Jedne czynią to za po 
średnictwem  Bratninka, inue 
przyjmują podania bezpośced. 
mo od petentów. "Tego rodzaju 
sytuacja nie tylko utrudria oge 
nę całości akcji stypendiałnej 
lecz — co gorsza — daje ogrom 
ne pole do nadużyć i protekcja 
nizmu, dó Korzystania z kilku 
stypendiów naraz, 
Koniecznym więc 
scentralizowanie akcji stypon. 


maszynach dziewiarskich dają | wych, 


Byłoby bardzo pożądane, by 


Gzianiny niç- 
tar 
bigrnię, Nasza produkcja wzro- 


Korespondent fabryczny 


PZPDz, Nr. 6 staja się 


Wasiak. 1 
dialnej. Zadeklarowanie w De 
Í legaturze Ministerstwa Oświa- 
t| ty z początkiem roku akade- 
świadómości klasowej wśród na|miekięgo ilości sum  stypen- 


Giów, udziałanych przez insty- 
tucje, pozwoli na stworzenie sy 
stematycznego rozdzielnika, dla 
uczelni, wydziałów i poszczegól 
nych lat z szczególnym uw- 
zględnieniem wydziałów i kur 
sów, na których duża ilość za- 
jęć mie pozwala studentom na 
dodatkową pracę zarobkową, 
Jedrocześnie ze sprawą Scen. 
tralizowania akcji stypendial- 
nej w chwili obecnej — ma 
szym zdaniem — dojrzała jesz= 


szej załogi oraz fakt. że współ 
zawodnictwo ogarnęło wszyst- 
kich fizycznych i umysłowych, 
możemy mieć pewność, iż uda 
się to nam. 

Łódzcy stolarze postarają się 
dotrzymać kroku łódzkim włók- 
niarzom i śląskim górnikom. 

Korespondent 
„Głosu Robotniczego” 
S, Kwiatkowski 


— Q 
Nowe władze 
Związku Jedwabników 


Na początku bieżącego tygodnia 
odbyły się wybory nowych władz 


Związku Zawodowego Pracowni- ' 
ków Przemysłu Jedwabniczo-Ga- Powodzenie naszego planu 
lanteryjnego z udziałem 208 dele-| rozwoju hodowli, powodzenie 


akcji „H“ uzależnione jest od 
współdziałania wielu czynników 
Wśród nich miepoślednią rolę 
odgrywa rozszerzenie i należyte 
działanie służby weterynary jnef. 
Piszemy „służby”* dlatego, že 
praca. weterynarza, podobnie, 
jak praca lekarza, traktowana 
być musi nie jako zwykła pra 
fesja. lecz jako powołanie I 
służba społeczna. 

Weterynarz musi uświadomić 
sobie, że często od jego skir 
tecznej interwencji zależy dobro 


gatów. 

Po sprawozdaniu ustępującego 
Zarządu rozwinęła się bardzo oży- 
wiona dyskusja. Towarzysze dele- 
gaci poruszali w niej różne za- 
gadnienia, związane z dotychcza- 
sową pracą Oddziału. Chociaż w 
rzeczowej dyskusji nie' szczędzo- 
no słów krytyki, zaaprobówano 
jednak większość posunięć „sta- 
rego' zarządu. Wyrazem tego by- 
ło głosowanie nad wnioskiem o 
udzielenie absolutorium ustępują= 
cemu Zarządowi. Wniosek prže- 
szedł jednomyślnie. 


Po skromnym obiedzie przystą- 
piona do wyborów W skład no- 
wego Zarządu weszli tacy towa- 
Tzysze, jak; Sumerowski, Białecka 
Kowalczyk i inni — starzy, wypró* 
bawani w bojach z sanacją dztała- 
cze kląsy robotniczej. 

Jesteśmy pewni. że nie zawiodą 
oni pokładanych w nich nadziej, 
opierając się na starych, rewoln- 
cyjnych tradycjach Związku Jed- 
wabników, tradycjach walki z raz 
żimem sanacyjnym. 


byt, a nawel egzystencją go: 
spodarstwa rolnego, któremu 
bez żywego inwentarza grozić 
może ruina. 

Nie ulega wątpliwości, że wię 
kszość pracowników służby. we 
terynaryjnej zdaje sobie dosko- 
nale sprawę z cidżących na 
nich chowiązków i ma ogóhw 
sposób wzorowy pełni swą tru- 
dna i odpowiedzialną pracę. 
Ale sa również. niestety, I 


luk dorywczej pracy zarobko- 
wej. Przeciętnie stndent ocenia 
to minimum utrzymania na 7 
— 8 tysięcy złotych, Podniesie. 
nie stypondium do tej właśnie 
wysokości umożliwiłoby studen 
tom rezygnację z pracy zawob. 
kowej i całkowite poświęcenie 
się studiom i pracy naukowej, 

Ważną koasekwencją podwyż 
szenia stypendiów byłyby rów- 
nie większe niż dotychczas 
możliwości pracy społecznej stu 
dentów, zarówno na swoim tere 
nie, jak w akcji szerzenia kul- 
tury wśród mas robotniczych 
i chłopskich. 

Jak się dowiadujemy od dnia 
1 marca pewna ilość stypen- 
diów zostaje podwyższona do 5 
tys. zł. miesięcznie. Stanowi to 
poważny krok naprzód w- dzie- 
dzinie  zapownienia "studentom 
odpowiednich warunków ma- 
terialnych w czasie studiów, 
Byłoby, naszym zdaniem, wska 
zane, by za tym krokiem nastą 
piły dalsze, 


R. 8. 


Weterynarze w akei, H 


Odpowiedzialne zadania służby weterynaryjnej na wsi 


tacy weterynarze, którzy obo- 
wiązki swe lekceważą, wyrzą* 
dzając w ten sposób poważne 
strały zarówno poszczególnym 
gospodarstwomn, jak i naszej 70 
spodarce narodowej, 

Do nich też należy pewien 
weterynarz w Jeżowie, który z 
tego powodu, że właśnie podej 
mowal u siebie gości nie chciał 
zająć się doprowadzoną przez 
gospodarza kłaczą, a w końcu 
„ulegając“ prośbom właściciela, 
bez obejrzenia chorego zwierzę 
cła wydał lekarstwo. Koń po 
opływie trzech godzin padł. 

Do nich należy weterynarz- 
sabołażysta, Czesław Pyż. are- 
szłowany przez władze bezpie- 
czeństwa za celowe spowodowa 
nie śmierci kilkunastu zwierząt. 
Hańbi swój zawód weterynarz 
w gminie Widzew, który chło- 
pu. pragnącemu zaszczepić świ 
nie każe czekać do marca. Hań 
ki swój zawód ów weterynarz, 
który przyjeżdżając na lustra- 
cję do majątku państwowego. 
zamiast kierować swe kroki do 


chętnie odnoszą się do wiel- 
kich planów zbrojeniowych”. 

A więc w roku 1949, w niecałe 
cztery lata po zakończeniu wojny 
s hitlerowcami, prasa amerykań. 
ska calkiem otwarcie pisze o nọ- 
trzebie „reaktywowania* armii 
niemieckiej, no i o tym. ie 
„Europa miałaby się lepiej pod 
rzędami germańskimi*. A wszyst- 
ko to razem wzięte publicyści 
amerykańscy nazywają „rozsądną 
polityką”. 

Wymowne, bardzo wymowne, 
Jo do nas jednak, przymiomik 
„rozsadna“ zmienilibyśmy tu na 
„ZBRODNICZA”, uważając. że 
taka zmiana bardziej odpowiada 
istocie rzeczy... Jeśli są u nas 
jeszcze wiełbiciele „demokracji 
zachodniej”, aktualnie kierotca: 
nej przez USA, niechże sobie 
uważnie przeczytają potwyższe Cys. 
taty z prasy amerykańskiej. Jest 
to lekcja, jakich mało, 

B. D. 


6, 


obory czy chlewu idzie... do dy 
rektora, gdzie przy wódce 1 
kartach mile spędza czas. 

W interesie ogółu weteryna* 
rzy leży, ażeby jednostki tego 
rodzaju zostały najszybciej zde 
maskowane i unieszkodliwione. 

Wdzięczne pole do popisu o= 
twiera się tu przed Okregową 
Izbą Lekarsko-Weterynaryjną w 
Łodzi oraz przed  Wydziałami 
Weterynaryjnymi Urzędu Woje 
wódzkiego i Zarządu  Miastą 
Łodzi. Każda skarga. napływa- 
jąca z terenu, winna być szcze 
gółowo badana, a w stosunku 
do winnych należy wyciągnąć 
daleko idące konsekwencje. 

Dopiero wówczas, kiedy kom 
promitujące pożyteczny, a chłu 
bny zawód weterynarza jednost 
ki zostaną usunięte lub zmu- 
szone do gorliwego wynełniania 
swych obowiązków, będzie mo- 
żna powiedzieć, że cała służba 
weterynaryjna stanęła na wyso 
kości zadania w tej wielkiej 
kampanii, którą prowadzimy 
pod znakiem akcji „H“ 
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Dzień 8 marca, Międzynarodowy Dzień 
Kobiet, uczczą włókniarki Łodzi podniesie- 
niem jakości produkcji 


. ; 
OPOROWY NAZNACZONY ALATNE NNA A AS NEAVEI EENAA TAA ATA YA WA TAC AOC YA GG DAE EASED OOOO OWCA LL A LEJ 
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Współzawodnictwo ku uczczeniu dnia 8 marca 


Aby uczcić DZIEŃ 8 MAR 
CA, włókniarki łódzkie posta | 
nowity zorganizować  szereg.| 
nowych zespołów współzawo” | 
dnictwa pracy, Akcja ta obję 
ła już większość  wtókienni- 
czych fabryk łódzkich i przy 
niosła poważne rezultaty. Or-| 
ganizowane zespoły współza- 
wodnictwa pracy podejmują | 
wyścig pod hasłem podniesie 
nia jakości produkcji. 


Wysunięcie tego hasła świad; 


czy o zrozumieniu  najistot- 
niejszych wymogów naszej pro 


jednak jeszcze nie produkuje- 
my najlepiej. W pogoni za wy 
dajnością wielu robotników 
zapomina o tym, że jakość 
wyprodukowanego towaru de- 
cyduje o jego wartości sprze- 
dażnej. A więc i o eksporcie 
zagranicę oraz własnych ko- 
sztach produkcji. 

Kobiety stanowią większość 
wśród pracowników przemy” 
słu włókienniczego. Ich praca 
w znacznym stopniu rozstrzy 
ga o jakości wytwarzanego ti 
waru. To też z radością nale- 
ży powitać piękną inicjatywę 
wiókniarek, zmierzającą do 


dukcji. Możemy bowiem po- 
wiedzieć sobie 


hez ogródek, | postawienia naszej 


produkcji 


że choć prodykujemy dużo, to|na jak najwyższym poziomie, 


Bt INNSET EINNSEANAN yyy yty rza IPATTI ERN PrI wera 


potrzebują rychłej, dobrze zorganizowanej pomocy 


Akcja zawodowego szkolenia 
kobiet rozwija się nie tylka w 
mieście. ale docierać zaczyną ł 
do ośrodków wiejskich, Osta: 
tnio w ramach akcji A—Z rọz=i 


poczęto szkolenie mieszkanek | 
wsi Gałki oraz Mechlina, pato- 
żonych w gminie Kszezonów | 


powiatu opoczyńskiego, Prowa: | 
dzony tu jest kurs wikliniarski, 
gdyż jest to najłatwiejszy do u: 
zyskania surowiec na miejscu. 

Nie o samej jednak akcji szko- 
lenia chcemy teraz pisać. Pra: 


kanki tych dwóch wiosek. W o- 
kresie wojny na terenie tych 
wsi hitlerowskie zbiry przeprowa 
dziły akcję pacyfikacyjną. Wieś 
częściowa spalono, zaś męż- 
czyzn wymordowano, Wynisz- 
czono cały inwentarz. 

Po zakończeniu działań wojen 
nych pozostałe przy życiu ko- 
Ibiety i dzieci wróciły do swych 
gospodarstw i zaczęły twardą 
la ciężką wegetację. Bieda panuje 
tu wielka: -Wymownym jej do- 
wodem będzie fakt, że obie te 
włoski, zamieszkałe przez 700 


gnęlibyśmy zwrócić uwagę po- 
wołanych d 


WWE CO SE r IR 


o tego czynników naj 
warunki, w jakich żyją miesz=' 


osób, posiadają zaledwie jedne- 
go konia. 
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Kobiety polskich miast i wsi 
wspólnie obchodzą dzień 8 


Dzień 8 marca 
uroczysty przebieg w 
mieście, Już obecnie szereg Zą 
kładów pracy czyni przygotowa 
nia do należytego ohchodu «Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet. 
Poza centralną akademią, któ 
ra odbędzie się w Teatrze Wojs 
ka Polskiego, wszystkie zakła 
dy pracy przygotowuję u siebie 
specjalne obchody „Dnia Ko. 
biet'', 

Uroczystości te posłużą do na 
wiązania bliższej łączności mię 
dzy kobietami miasta i kobieta 
mi wsi, Wezmę w nich bowiem 
udział gospodynie wiejskie, za 
proszone z różnych wiosek wo 
jewództwa łódzkiego do fabryk 
łódzkich, Robotnice PZPB Nr. 
£ zaprosiły kobiety wiejskie z 
qewiatu brzezińskiego. W PZPR 
Nr, l w uroczystej akademii 
dnia 8 marea wezmą udział 
mieszkanki wsi powiatu łaskie- 
go.  „Piątka'* będzie gościć 
chłopki z Czarnocina. PZPR 
Nr, 22— mieszkanki wsi Brujcę 
PZPB Nr, 24 obchodzić hędzia 
międzynarodowa święto kobiot 
wraz z gospodyniami z Kruszo 
wa. 

Nawiązanie bliskiego kontak- 
tu międży kobietami pracują. 
A I A PT R OTW DRE A 


Gospodynie wiejskie 
w Zarządach 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 


Wydział Kobiecy Związku 
Bamqapormocy Chłopskiej ma do 
zanotowania poważne sukcesy, 
W wyniku akcji propagando- 
wej, rozwijanej w środowisku 
wiejskim ostatnie wybory w do 
lowych ogniwach Spółdzielni 
„Samoponioe Chłopska'* oddały 
wiele mandatów w ręce kabiet 
gospodyń wiejskich. Na ezłon 
ków Zarządu- wybrano ponad 
18 tysięcy kobiet, do Komisji 
„Kewizyjnych weszło okoła 10 
tysięcy. Poč tym okoła 10 ty- 
sięcy kobiet otrzymało mąndaty 
delegatek. Procentowy udział 
kobiet wa władzach ZŚCh w 
stosunku do mężczyzn przedsta 
wia się następująco: najwyż- 
szy odsętek mandatów piastują 
kobiety, mieszkanki  wojewódz 
twa  szezecińskiego — 19 pro. 
cent, z kolei idzie Wrocław 
16 procent, dalej Katowice — 
15 procent, Łódź — 13 prós 
cent, Bydgoszez i Rzeszów po 
12 procent. Województwa war 
szewskie, lubelskie, kieleckie 
pozostały w tej dziedzinie na 
szarym Końcu. Na tych terenach 
ilość mandatów, zdobytych 
przez kobioty w zarządach spół. 
ozishni gminnych, nia przekra 
cza Gaiu T-miu procent. 
Świadezyłoby to o tym, żźć 
wśród mieszkanek tych „tere. 
nów poziom świadomości polity 
cznej i społecznej pozostał sto 
sunkowo niski. Kobiety wisjs. 
kie centralnej Polski w swej 
miasie dotychezas nie doceniają 
i nie rozumieją korzyści, jakie 
im przyniesie czynny udział w 
Gziałalności spółdzielni i groma 
dy. 


będzie miał| cymi miasta i 


wsi zostania w 


naszyin | (luiu 8 marea w łódzkich zakia 
dach pracy w pełni zrealizowike 


Wzór ofiarnej i skułecznej pracy 


Komisja Kobieca w PZPB Nie. 3 Oddz. B. zasłużyła na uznanie 


| 


Na barkach Komisji Ko- 
biecych, działających we 
wszystkich zakładach prze- 
mysłowych, spoczywają 
ważne i odpowiedzialne za- 
dania, 

Czym jęst sprawna praca 
Komisji Kobiecej pokazała 
jej przewodnicząca w PZPB 
Nr 8, oddział B — tow, Kry 


stera Regina, Składając. na 


zjeździe aktywistek związka 
wych sprawozdanie z doko- 
nanych przez Komisję prac, 
Na uwagę zasługuje dobra 
organizacja pracy członkiń 


tej Komisji, która wynika 
ze ścisłego rozgraniczenią 
odpowiędzialności, Dzięki 


temu zarówno żłobek, jak i 
przedszkole otoczone są sta 
łą opieką i kontrolą, Dlate- 
go też Świetlica dziecięcą 
mie działa w próżni, a dzieci 
wyjeżdżają na kolonie let- 
nie i korzystają z prewen- 
toriów. 

Wnikanie Komisji Kobie- 
cej we wszystkie Sprawy, 
związane z bytem robotnicy 
i jej dziecka w PŻPB Nr 3 
oddz, B jest tak wszechstron 
ne, Że w okresie kilkumie- 
sięczneg działania, może 
się już poszczycić załatwie- 


ne. Śladem - wyżej wymienio 
nych fabryk pójdą niewątpli 
wie inne placówki pracy, zapra 


niem wypłaty, złym zapisy- 
waniem godzin  postojo- 
wych,  załatwiono Szereg 
spraw w Ubęzpieczalni Spo 
łecznej oraz w Urzędzie 
Kwaterunkowym, 

W PZPB Nr 3 na oddzia 
le B ortaca Komisji Kobie- 
cej zdobyła sobie takie uzna 
nie w oczach całej załogi 
robotniczej, że zgłaszają się 
tu o pomoc nie tylko kobie- 
ty, ale i mężczyźni, gdyż 
wszystkim wiadomo, Że kto 
jak kto; ale tow. Krystera 
wszystko załatwi, nie poża- 
łuje swego trudu i fatygi 

Ten wpływ i dobrą prace 
Komisji docenia w pełni kie 
rownictwo fabryki, gdyż na 
wet kierownik  przędzalni 
sygnalizuje członkiniom K9- 
misji, gdy na tym oddziele 
szwankować zaczyna pro- 
dukcja, Swè osiągnięcia Ka 
misja w dużej mierze za- 
wdzięcza energii i oddaniu 
pracy jej przewodniezącej. 
Zasługą jednak tow, Kryste 
ry jest nię tylko jej osobi- 
sty wkład pracy i oddanie 
całego wysilku, alę i umiejęt 
ność wciągania do tej pracy 


niem setek spraw, Wchodzi |$ 


tu w grę załatwianie spraw 
najważniejszych obok 
spraw zdawało by sie „bła- 
hych, ale ważnych dla jad- 
nostki, 

A oto przykłady: uzyska 
no z wydziału Socjalnego 
fundusze na pożyczki dla ko 
biet, potrzabujących pamo- 
cy, a obarczonych dziećmi. 
Uzyskano pomae finansową 
na przeprowadzenie niezhęd 


nych remontów w mieszka- | 


niach robotnie, dla których 
te naprawy umożliwiały 
znośniejsze warunki miesz- 
kaniowe. Uzyskano z Wydzia 
łu Opieki Społecznej pomoc 
dla najbardziej potrzebują- 
cych kobiet i zajęto się 
rozdziałem _— przydzielonego 
dla dzieci obuwia, Nie za- 
pomniano otoczyć najściślej 


szą opieką przodowników: 


pracy. W kilkudziesięciu wy 
padkach spowodowano prze 
niesienie kobiet ciężarnych 
do lżejszej pracy, co jednak 


zaa Sobą nie  paciągneło 
zmniejszenia zarobków ro- 
botnicy. Interweniowano 


skutecznie- w wypadkach 
gdy robotnicą czuła się po- 
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krzywdzona złym  oblicze-| 


marca 


szając kobiety wsi na uroczys. 
tości, związane z dniem 8 mar 
ca, ` 


calego aktywu kobiecego, uU- 
czenie na własnym przykła- 
dzie, jak należy pracować, 
by uzyskać najlepsze "wyni- 
ki. 


Pomoc materialna, dopływają=| ki, prowadzące 


akcję osadniczą 


ca tu w formie zasiłku od Zw.lna zachodzie. Chciano miesakań- 


Uczestników Walk 


ò Niepodle-|ców tych wiosek przesiedlić na 


głość, jest kroplą w morzu po-| tereny odzyskane. Przywiązanie 


trzeb. 
dej chałupy. 


Odwiedzający tę wieś zasłana | do 


wia się nad tym, skąd „czerpią 
tutejsze kobiety środki 


We wsi istnieje szkoła, 


cząca się w zrujnowanym ponie| 


mieckim baraku, Wprawdzie swe 
go czasu na jej 


Nie dociera ona do każ-|do starych kątów, 


do miejsc, 
gdzie znajdują się groby pomor 
wanych mężów i synów, oka 
od wszelkich 

materialnej, 


zało się silniejsze 
względów natury 


do prze-|Mieszkanki tych wiosek stanow- 
życia dla siebie i swych rodzin.|czo oparły się przesiedleniu. 
miesz-|dzi$ o ich istnieniu jakby Zapo- 


A 


mniano. Nie czyni się dotych- 
czas nic, aby  pośpieszyć tym 
wioskom ź wydatniejszą pomo- 


wyremontowa-|cą. Akcja szkoleniowa zapewnić 


nie przeznaczono kwotę 800 ty| będzie mogła w przyszłości zaro- 


sięcy zł. Lecz o tym, jak ten re 


mont został przeprowadzony, 
niech świadczy 

do dziś dnia anye 
ścianach baraku  przeświecają 


dziury. od kul. A 
Opału w szkole jest dość. Cóż 
z tego, kiedy niezabezpieczony 


bek pewnej grupie  przeszkoloś 
nych, ale ma razie mie przynost 
to jeszcze ulgi tym dwom ste- 


choćby to, że|dliskom prawdziwej potrzeby I 
w - drewnianych| niedostatku. 


Los mieszkańców Gałek i Me- 
ehlina musi ulec zmianie, Pa- 
winna się znaleźć dia nich odpo- 


budynek nie zapewnia nawet ty-|wiednia i skuteczna forma po- 


le ciepła, by przychodzące 
odzież. Zresztą nie wszystkie 
dzieci w wieku szkoliym przy- 


chodzą do szkoły. Połowa 


TOR rz) 7i tu|mący gospodárezej, 
dzieci mogły zdjąć zwierzchnią | też mia 


ich|zacja kobieca, 


Powinna 
szkankami tych wsiiich 
losem zainteresować się organi- 
Nieść tu trzeba 


pozostaje w domu i nauczyciel] pomoce nie doraźną, od wypadku 


po odbyciu lekcji w szkole cha- 
dzi od chałupy do chałupy, by 
zadać, lekcję. tym dzieciom, któ- 


lecz stworzyć ak- 
która 


do wypadku, 
cję dobrze przemyślaną, 


re do szkoły przyjść nie mogą z|by nie tylko doraźnie usunęła ja 


braku jakiejkolwiek odzieży. 


skrawe braki, ale spowodowała 


Gałki i Mechlin*w swoim cza- |usunięcie ich przyczyn i źródeł. 


sie zainteresowały nasze czynni 


(ik) 
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Wszystkie 


W okresie zimy należy zwra 
cać specjalną uwagę na wła 
ściwe odżywianie dzieci, Na 
ogół owoce są dziś drogie. Ja 
rzyny mie wszystkie dzieci 
chętnie spożywają. Z tych też 


względów matki powinny pa| 


miętać o podawaniu zimą dzie 
ciom tran gdyż jest to 
tłuszcz, posłkdający nie tylko 
własności odżywcze, ale i bo 
gaty w witaminy, 


Tran otrzymujemy z wątro 
by ryb morskich, Stanowi on 
pełnowartościowy tłuszcz, wy 
soko kaloryczny, przy tym 
jest łatwo przyswajany i za- 
wiera szereg niezbędnych dla 
budowy organizmu soli mine- 
ralnych. Wartość witaminowa 
tranu jest bardzo duża — je- 
dna łyżka tranu zawiera tyle 
witąmin, co 3 łyżki masła lub 
3 litry mleka. š 


Tran, podawany dzieciom, 
przeciwdziała krzywicy, potę- 


Przedstawiamy naszym Czy- 
telniczkom wzory płaszczy, su- 
kierek oraz torby i modnego o- 
buwia, 

W okresie wczesnej wiosny 
najodpowiedniejszym ubiorem 
wyjściowym jest płaszcz sporto 
wy sporządzony na  watolinie. 
Płaszcze tego typu stanowią po 
zycję w garderobie, która słu- 
żyć nam będzie mogła zarówno 
w chłodniejsze dni lata jaki i je 
sienłą. 

A oto dwa fasony sukienek: 
przed i popołudniowa. Pierwsza 
ż nich wykoficzona jest mocno 
rozkloszowaną baskiną. Przybra- 
nie stanowi szereg  stebiowań 
umieszczonych w dole baskinki 


S Í 
na kołnierzu i mankietach. Dru-| 


ga suknia popołudniową sporzą 
dzona być powinna z grubego 
jedwabiu lub cienkiej wełny, 


Ślane kieszenie, Przybrać by ją 
należało kołnierzem-żabotem u- 


| 


dz 


zeci wim 


guje odporność organizmu na 
choroby infekcyjne, z tych też 
względów powinien się zna- 
leźć w „jadłospisie“ każdego 
dziecka. 

Tranu mamy obecnie w kra 
ju dużo, przy czym jego cena 
nie odbiega od ceny wysoko- 
gatunkowych tłuszczów jadal- 
nych. 

O wartościach odżywczych 


szytym z cienkiej żorżeły, tiulu; 
lub koronki. Przedstawiona naj 
ostatnim rysunku  sukieneczka| 
dziecięca jest prosta w kroju) 
i może być sporządzona z każ- 
dej starej sztuki odzieży, 
Zademonstrowane wzory 0bu- 
wia f torby to fasony w tej 
chwili najmodniejsze. Będziemy 
je nosić tej wiosny i latem. 
Kształt torby zasługuje na i- 


| Ozdobą jej są ciekawie pomy-| wagę ze względu na zachowa-| 


na przy jej niewielkich, rozmia- | 
rach połemność 


= 


my pić tran 


tranu kobiety w swej masie 
na ogół są poinformowane. 
Nie wszystkie jednak matki 
zakupiwszy tran dla dziecka 
pamiętają o tym, że produkt 
ten jedynie wówczas wykaże 
swe dodatnie działanie na or= 
ganizm, gdy<będzie podawany 
dziecku systematycznie, 

"A ta sprawa w większości 
wypadków źle: się przedsta” 
wia. Sa dzieci, które tran nie 
chętnie piją, a. wówczas mate 
ka stosunkowo prędko znie- 
checa się płaczem i awantura 
mi i zaprzestaje podawania 
tranu. Takim dzieciom tran 
należy podawać na chlebie. 

Tran jako produkt tłuszczo 
wy łatwo ulegający psuciu, 
powinien być przechowywany 
w miejscu zaciemnionym, su 
chym i chłodnym. O tym czę 
sto zapominają w wielu do- 
mach. 
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KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 26 lutego 
1949 r. 
Dziś: Aleksandra 


WAŻNIEJSZE TELĘFONY 
Btraż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


ADRES REDAKCJI: R.S.W, 
„Prasa“. Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjęć 
10—12, 


L4 -. s. 
Z życia partii 
ODPRAWA *SEKRETARZY 
W poniedziałek. dnia 28 
bm. o godz, 17-ej w lokalu 
Komitetu Miejskiego PZPR 
odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy wszystkich podstawo- 
wych organizacji  partyj- 
nych. 


KONFERENCJA MIEJSKA 
ODWOŁANA 
Mająca się odbyć w dniu 
jutrzejszym Konferencja 
Miejska dełęgatów podstawa 
wych organizacji partyjnych 
została decyzją Władz Wo- 
jewódzkich odwołana. 
Jako nowy termin wyzna: 
czony został dzień 6 marcą 
br. 


—:0— 


Przydziały dla Związków 


Powiatowa Rada Zwiąg- 
ków Zawodowych przystąpi- 
ła do rozdawnictwa resztek 
materiałowych dla Oddzia- 
łów wszystkich Związków 
Zawodowych z wyjątkiem 
Związku Zawodowego Włók- 
niarzy. 

Przedstawiciele Zarządów 
proszeni są o odbiór przy- 
dzielonych im Jango 


——:0:— 


„Kochanka“ w RDK 


Zespół teatralny Fabryki 
Sztucznego Jeđwabiu wysta 
wią dziś (sobota), w niedzie 
lẹ i poniedziałek w sali Rə- 
bcinięzego Domu Kultury, 
sztukę tłumaczoną z rosyj- 
skiego pt. „Kochanka“, 

Początek przedstawień 0 
godzinie 19,30, Bilety do na 
bycia w kasie, 


G 


COS TOMASZOWSKE 


mW walce o oszczędność 


Harada techniczna w PZPW Nr 27 kreśli wytyczne bieżących zadań 


W tych dniach odbyła się 
w Zakładach Przemysłu Weł 
nianego Nr 27 przy współu- 
dziale przodowników pracy, 
majstrów i kierowników Od- 
działów narada techniczna, 
poświęcona zagadnieniom ak 
cji oszezędnościowej na rok 
1949. Po ożywionej i szero- 
kiej dyskusji zebrani stwier 
dzili, iż często oszczędności 
napozór bardzo drobne, w 
sumie mogą przynieść na- 
szym zakładom w ciągu ro- 
ku ogromne oszczędności. 

Jednym z najbardziej palą 
cych zagadnień zakładów, 
mającym również pierwszo- 
rzędny wpływ na akcję o- 
gzczęźności, jest pewien spa 
dek jakości produkowanych 
w naszych zakładach mate- 
riałów. Winną tu jest prze- 
de wszystkim nierówna przę 


‘idza, częściowo sprowadzana 


z Częstochowy, a w pozosta- 
łej części produkowana przez 
nasze zakłady, jak również 
poważną winę przypisywać 
należy naszej farbiarni, któ- 
ra prez nieostrożność robot 
ników wypuszczą farbowane 
sztuki z plamami, powodowa 
nymi nierównym farbowa- 
niem. 

Jedynie prowizoryczne wy 
liczenia wykazały, iż PZPW 
Nr 27 przez podniesienie ja- 
kości produkcji, przez zmniej 
szenie odpadków, racjonalną 
gospodarkę surowcami, przy 
oszczędności energii elek- 
trycznej i innych napozór 
drobnych i małych sprawach 
— może zaoszczędzać mie- 
sięcznie 4, miliony złotych, 
co w stosunku rocznym cay- 
ni prawie 50 milionów. 

50 milionów to cyfra bar- 
dzo poważna. 50 milionów to 


inwestycje, na podnoszenie |technicznej i założenia akcji 
stopy życiowej mas pracują |oszczędnościowej przeniesio- 
cych. Zebrani postanowili u-|ne zostaną poprzez zebrania 
czynić wszystko, by sumę tę|do całej załogi fabrycznej, by 


zaoszczędzić. 


Obecnie wyniki 


w akcji wzięli udział wszy- 


obrady scy.-by na zagszczędzoną su- 


mę złożył się wysiłek, dobra 
wola i zrozumienie każdego 
poszczególnego członka zało- 
gi naszych zakładów. 
M. Bąkowicz 
Korespondent fabryczny 


Uroczyste akademie w fabrykach i szkołach 


-w 3l rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


wiał z ramienia Miejskiego zumieniu tej wielkiej praw- 


31 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej, którą z 
narodami Związku Radzięc- 
kiego obchodził naród polski 
i cały świat pokoju i postę- 
pu, uczczona została również 
przez społeczeństwo Toma- 

ztdwA, 

Uroczystości, zapoczątko- 
wane akademią w sali Robot 
niczego Domu Kultury, obję- 
ły wszyztkie zakłady pracy 
i szerokie rzesze uczącej się 
młodzieży, 

Przed Pomnikiem Wdzięcz 
ności i przy grobach pole- 
głych żołnierzy radzieckich 
pełnili w środę honorową 
wartę żołnierze miejscowej 
jednostki W. P. O godz. 
16:30, delegacje organizacji, 
władz i społeczeństwa zebra 
ły się przed domem Straża- 
ka, a stamtąd udały się na 
Pląc Kościuszki, gdzie u stóp 
pomnika złożone zostały 
wieńce. 

Równocześnie, w godzi- 
nach popołudniowych odby- 
wały się akademie w szko- 
lach i zakładach prący, na 
których referaty poświęcone 
rocznicy bohaterskiej Armii 
wygłaszali przedstawiciele 
Wojska Polskiego i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej, Wszystkie akademie u- 
rozmaicone były bogatymi 


suma, która przy dobrych |programami artystycznymi. 


chęciach, miast być bezpo- 
wrotnie traconą, może być 
obróconą na cele socjalne, na 


Marnotrawstwo surowca 
musi być zlikwidowane | 


Większość tomaszowskich 
fabryk pracuje na zasadni- 


wełna, Wełna, którą sprowa- 


powinniśmy traktować, jak 
kasjer pieniądze w kasie. Za 
niedobór pieniędzy kasjer od 
powiada materialnie i kar- 
nie, a czy za niedobór wełny, 
rzuconej do odpadków, czę- 
stokroć celowo niszczonej — 
nikt nie odpowiada? 

Za nadmierne straty i u- 


(j) |bytki wełny odpowiada robot 


Kronika sportowa 


Nowy zarząd koła sporto- 
wego przy U, 8. 

Na odbytym zebraniu pra 
cowników Ubezpieczalni Spo 
łecznej wybrany został Za- 
rząd Koła Sportowego w na 
stępującym składzie: 

Przewodniczący — Wit- 
kowski Zdzisław, wicęprze- 
wodniczący i Kapitan Spor- 
towy — Molga Edward, se- 
krętarz — Wąs Wladyslaw, 
gospodarz — Zerek Marian, 
członkowie Zarządu: Kotar- 
ski Waclaw, referat kobiecy 
-— Molga Krystyna, 

Koło Sportowe Pracowni- 
ków Ubezpieczeń Społecz. 
nych w Tomaszowie posiada 
już sekcję tenisa stołowego 
i szachową. W zbliżającym 
się sezonie zorganizowana 
zostanie istniejąca dotych- 
czag sekcja siatkówki oraz 
powstaną nowe, tj. lekkoa- 
tletyczna i koszykowa, Rów 
nież sękeje żeńskie poda 


nych wyżej gałęzi Sportu' widziany jest Chmielewski, | jako 


mają dobre możliwości roz- 
woju, : (R) 


Bawełna — Włókniarz, 
Jutro o godzinie 16 w sa 
li teatralnej Fabryki Sztucz 
nego Jedwabiu zostanie ro- 
zegrany towarzyski mecz 
pięściarski między zespoła- 
mi łódzkiej Bawełny i miej- 
scowym Włókniarzem (daw 
ną Pilica), (w) 


O wejście do klasy A, 

W dniu jutrzejszym o go- 
dzinie 11 w lokalu klubo- 
wym w Wilanowie, zostanie 
rozegrany mecz tenisa sto- 
łowego o wejście klasy 
A okręgu łódzkiego) między 
męskimi drużynami Budow- 


skim Włókniarzem (Pilica). 

Włókniarz do zawodów 
wystawia swoje trzy P: 
Pacaka, Pietrasika i Pietrzy 
kowskiego. W rezerwie prze 


"Szczególnie uroczysty cha- 
rakter miała akademia w 
PZPW Nr 27, gdzie przema- 


Komitetu PZPR tow. Kalusz 
ko, a część artystyczną Wy- 
pełnił międzyszkolny zespół 
instrumentalny i  chóralny 
pod dyrekcją ob. Fryca, oraz 
członkowie zespołu drama- 
tycznego świetlicy fabrycz- 
nej. 

W Zakładach Artykułów 
Technicznych i Rymarskich 
przemawiał tow. Kwaśniew- 
ski, W PZPW Nr 28, PZPW 
Nr 29, PZIG Nr 3 — prze- 
mawiali oficerowie W, P. 

Akademie w ` Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu i w 
Fabryce  Filców Technicz- 
nych zorganizowane zostały 
w dniu 24 lutego. 

Nastrój panujący na aka- 
demiach i liczny w niech u- 
dział mas pracujących — 


najdobitniej świadczą o zro-|i za postęp. 


dy, którą mówi że; 

Aymii Radzieckiej, 
wielkim twórcom, jej boha- 
terskim żołnierzom i dowód- 
com zawdzięcza naród 
polski swą wolność i niepod 
ległość; 

Armia Radziecka dziś, po 
doświadczeniach 31 lat fst- 
nienia i po zwycięskich zma- 
ganiach ostatniej wojny — 
jest gwarantem i obrońcą 
światowego pokoju. 

I dlatego też proletariat 
tomaszowski oddając hołd 
bohaterstwu, podnosił równo 
cześnie głębokie więzy, só- 
jusz i przyjążń łączące na- 
ród polski z narodami Związ 
ku Radzieckiego, uświęcone 
wspólnie przelaną krwią za 
wspólną sprawę: za wolność 


tj) 


RADIO 


12.20 Koncert mmzyki polskiej 
1245 Audycja dla wst. 13.00 
PRZERWA. 14.35 (Ł) Muzyka ludo» 
wa, 15.05 (ŒE) „Poczta wujka Bol 
ka” — audycja dla dzieci. 15.20 
(È) „Bankiet Korcellego' w Tea- 
trze Wojska Polskiego w Łodzi” 
recenzją A. Ważyka. 15.30 
„Niedaleko od kulika“ — audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci. 16.00 
DZIENNIK. 16.30 „Młodzież uak- 
tywni wieś" — reportaż, 16.45 
„Przy sobocie po robocie”. 18.00 
lekcja języka rosyjskiego. 18.15 
Audycja Komisji Centralnej Związ 
ków Zawodowych. 18.30 Koncert 


Krakowskiej Orkiestry P.R. 19.15 


nik przed swym majstrem — | (krótsze włókna, zabrudzo- 
majster przed swym kierow|ny), oddana zostaje do po- 
czym suroweu, jakim jest|nikiem, a kierownik przed|nownego przerobu. I znów 
dyrekcją. Każdy pracownik płacimy tysiące złotych, aby 
dzamy z zagranicy, za którą |załogi musi dbać o to, aby|ten surowiec drugi raz prze- 
płacimy walutą zagraniczną |marnotrawstwo zlikwidować 


całkowicie, 

Do walki z marnotrawst- 
wem surowca musi stanąć 
cała załoga począwszy od te 
go, który porządkując pod- 
wórze fabryczne znajduje 
tu i ówdzie kłaki surowca, 
poprzez robotnika, majstra, 
kierownika, dyrekcję, Radę 
Zakładową i Podstawową 
Organizację partyjną. 

Każdy ną swym szczeblu 
winien likwidować marno- 
trawstwo, bo dobro Zakładu 
jest naszym wspólnym do- 
brem. 

Nieubłaganą walkę z mar- 
nowaniem odpadków rozpo- 
cznijmy od kontroli nad sa- 
mym sobą. I wtedy dojdzie 
my do wniosku, że wielu 
wśród nas jest takich, którzy 
może nieświadomie, a może 
celowo, idąc po najmniejszej 
linit oporu, niszczą pracę 
ludzką i niszczą cenny su- 
rowiec, 

Na zgrzeblarni należy pil 
nować każdego kłaczka su- 
rowca, gdyż zdarza się, że 
niechlujna robota przyspa- 
rza odpadków, które ponie- 
wierając się po ziemi, często 
zaoliwionej, idą do Śmieci. 
Tego robić nie wolno — to 
jest karygodne. 

Na selfaktorach jakże czę 
sto i pochopnie niszczymy 
resztki niedoprzędu na wał- 
kąch. Resztki te rzucamy na 
podłogę, część idzie, jako od 
padki, do gremplarni, gdzie 
surowiec odpądkowy 


robić, a przerobić go jako 
materiał gorszy i. droższy. 
To trzeba zlikwidować. Każ- 
dy musi zrozumieć, że znisz 
czony 1 mtr. niedoprzędu, to 
zniszczona oraz drugi raz o- 
płacona ludzka praca na wi! 
ka i zespołach, a surowiec 
obniżony gatunkowo. 

Oddział przędzalni musi to zro 
zumieć i nadmierny odsetek oq 
padków zlikwidować. 

Na tkalni często tkacze 
nie zastanawiają się, co ro- 
bią, niszczą Surowiec i pół- 
fabrykat, jakim jest przę” 
dza, ta przędza, która prze- 
szłą tyle faz produkcji po to, 
aby na tkalni stać się odpad 
kiem, 

Są wypadki, że przędza 


Nowy rozkład jazdy 


na linii Tomaszów—Łódźż 


W związku z wprowadze- 


niem z dniem 22 lutego br.|dg Tomaszowe w godzinach 
w | 6.30, 
kcmunikacji autobusowej nafi 19,30. 


nowego rozkładu jazdy 
linii Tomaszów — Łódź, po 
dajemy godziny odejścia wo 
zów PKS-u ze stacji przy 
ul, Jerozolimskiej 1. 


Do Łodzi odchodzą auto- 


busy o godzinie 6.30, 10.30, 
14.00, 17.20 i 19,00. 


(t) Koncert orkiestry Symfoni- 
cznej Radłą Praskiego pd. A. Kli- 
my, Solistka: Vera Repkova-forte- 
pian. 20.00 DZIENNIK. 20.45 Mię- 
dzynarodowe Zawody Narciarskie 
o Puchar Tatr w Zakopanem. 21.00 
„Wyzwolenie Poznania, — poga- 
danka. 21.10 Muzyka poważna, 
21.45 (Ł) Nowe wiersze Mieczysła- 
wa Jastruna" — audycja poetycka. 
22.00 (Ł) „Karnawał Robotniczy” 
dla włókniarzy. Transmisja z salo- 
nów reprezentacyjnych wojewódz 
twa — Grą Orkiestra Taneczna 
P.R. pd. Jana Cajmera, śpiewa 
chór Czejanda. 0.30 Muzyka tane- 
czna. 


nie jest odpowiednia, ale to 
nie dowód, aby ją niszczyć 
i narażać Skarb Państwa na 
milionowe straty, gdyż spra- 
wa odpadków w przemyśle 
— to sprawa zmarnowanych 
milionów. Przy dobrej woli 
człowieka świadomego, uspo 
łecznionego, zdającego sobie 
sprawę z wartości swej pra- 
cy, te straty mogą być do- 
prowadzone do minimum, co 
da Państwu bezpośrednie ko 
rzyści, a robotnikowi zadowo 
lenie z dobrze spełnionego ó- 
bowiązku dla dobra całej 
klasy pracującej. Dobrobyt 
Państwa jest dobrobytem 
wszystkich uczciwych ludzi 
pracy. 


DU 


Szanujmy CZ48 


Wtedy, kiedy rzucone zos 
stało hasło oszczędności, kie 
dy świat pracy radzi, i zasta 
nawia się, jakie oszozędno- 
ści można przeprowadzić «w 
poszczególnych zakładach 
pracy, a równocześnie zobo- 
wiązuje się do wprowadze- 
nia w czyn zamierzonych wy 
tycanych  oszczędnościowych 
— dysonansem brzmi fakt, 
o jakim w tych dniach nam 


zakomunikowano. 
Pięciu pracowników Fabry 
ki  Sztucznego  Jedwabiu 


otrzymało wezwania do Sa- 
du Grodzkiego. W w" 


jej |niach tych nakacywana ta 


kim a takim obywatejom w 
takim a takim dniu o god. 
9 rano stawić się w charakte 
rze świadków w takiej a ta- 


| kiej sprawie. 


Pięciu pracowników Fabry 
ki Sztucznego Jedwabiu uży” 
skało na wymieniony dzień 
zwolnienia i z przeświadcze» 
niem, że gdzieś na godzinę 
dwunastą wrócą do swych 
zajęć — punktualnie w wy 
enaczonym czasie stawili się 
w Sądzie. 

T okazało się, że 
kto jak kto, ale Sąd Grodz- 
ki nie należy do tych, któ- 
rym troska o oszczędność le- 
ży na sercu, Okazało sie, że 
niektórzy urzędnicy Sadu 
Grodzkiego nie biorą pod u- 
wagę czasu tych wszystkich, 
których wzywają, a z mrzy” 


'| awyczajenia — miszą godz. 9, 


bo o dziewiątej Sąd rozżpoczy 
na urzędowanie, a 

Rozprawy wywoływano 
jedną po drugiej, a pięciu 
pracowników PFSJ czekało. 
O godzinie pierwszej zdener- 
wowali się i frzyszki do re- 
dakcji, by opowiedzieć nam 
o tym skandalu. 

Rozprowa zaczęła się oO 
godz. 15-ej. Skończyła stę o 
17-ej. Od godz. 9-ej do 15: 
produkcyjni robotnicy 
tracili czas na bezużyteczne 
czekanie. 5 csóż straciło po 
6 godzin — co czyni 30 bez- 
powrotnie straconych robo- 
czo-godzin. 

Szanujmy swój czas, ale 
szanujmy również egas in- 
nych, A tego chyba można 
się nauczyć. Set. 
erms 
> 
Wędrówka , 
po województwie 
KOŃSKIE 

Wojewódzka Rada Naroda 
wa w Łodzi przydzieliła 85 
tys. zł tytułem  jednorazo- 
wej zapomogi dla rodzin +po- 


mordowanych przez bandy 
leśne w 


latach 1945 — 48. 
Z dotacji tej skorzystała 
13 rodzin. 


OZORKÓW 
W PZPB w Ozorkowie od 


była się konferencja przed- 
stawicieli władz i organiza= 
cji miejscowych w celu zor- 


1540 kursują w dni robo- 
cze, 


| dodatkowo wóz ną linii To- 
maszów — Ujazd, Ujazd —|. 
Tomaszów, 


ganizowania planowej akcji 
zwalczania analfabetyzmu. 

W najbliższym czasie plą- 
nuje się uruchomienie odpo 
wiedniej ilości kursów dla 
analfabetów. Dwa akie kur 
sy uruchamia m. inn. Kemi- 
tet Miejski PZPR. 


WIELUŃ 

Wieluń, mimo, iż jest zni 
szczony niemal w 60 proc., 
jest już częściowa skanali- 
zowany i ma wodę. 

W celu polepszenia zao- 
patrzenia miasta w wodę do 
picia, połaczone źródła po- 
łożone w Mosza — rurocią 
giem z rur kamionkowych, 
ze źródłem i zbiornikiem 
wodnym, znajdującym się 
obok budynku wodociągu 
Rurociągiem tasim doprowa 
Poza tym wprowadzono|dzono wodę do przelewu, 
zbudowanego obok Ratusza. 

Ogółem ułożono 438 mtr. 
rurociągu za 505.822 zł W 


„A więc od dzisiaj wzmae- 
niamy front walki z odpad- 
kami i z tej walki musimy 
wyjść zwycięsko. 
Dyrektor Naczelny 
inż. Rowiński Kazimierz 


Z Łodzi odjeżdżają wozy 


8.30, 12.20, 15.40 


Wozy o godzinie 12,20 i 


który z Toma- 


Wozy o godzinie 10.30 i|szowa odchodzi o godzinie|bieżącym roku na dalsze 


14,00 kursują tylko w dni|13.30, a z Ujazdu o 
inie 14.00. 


robocze, 


godzi-|prace kanalizacyjne przezna 
żj) |czono 2 miliony złotych. 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 współczesna 
komedla półska Kazimierza Kor- 

collego pt. „Bankiet“, 


TPORT.. 


"A CRATH pow-| W trosce o usportowienie wsi 
O godz. tR15 „Klub  kawales -~ z -4 B PANI ozosłaie W i le A B Ç 
g i t 0jewo ZiWO 0 Z ie nie [U y sportowca 
"DOMU ZOENIERZA. : E : CELE WYCHOWANIA 
ul. Daszyńskiego 34 Szlachetną rywalizację na tym odcinku podejmą nasze zrzeszenia sportowe: STŻYCZNEGO 
W odniesieniu do jed- 


Gwardia, Związkowiec, Włókniarz, Metalowiec, ZZK i Spójnia 


ziś 1 codziennie 0 godz. 19.15 
nostki wychowanie fizycz 


komedio-farsa E, Pietrowa, „Wy- e i RC CZE a e y p 3 | 

spa pokoju*. Kasa czynna gd ll-cj| W ramach akcji upowszach.]wództw: rzeszowskiego, kra. jsce, orgamzacji I pracy W 1/45,|DIZOGOWNIKÓW WYCHOWANIA Si- A 

c cen sów AWA i) niania kultury fizycznej i spor|kowskiego, lubelskiego, kielec |zajęcia świetlicowe, tańce ludo|zycznego stanowić będą pierw ss Zk: WARĘDLWĄ | 
1 ; | 


umasowienia kultury 
na wsi pol. 


we i regionalne oraz zapaśnić.jszy etap 
two (dla meżczyzn), gimnasty|fiwycznej i sportu 
kę, gry piłki ręcznej itp. „ |skdej. 

W uroczystości (zakończenia| (Proski spopularyzowania spor 
kursu wezmą udział przedstawi|ty na wsi spadła również i na 
ciele Prezydium Z. G ZS, województwo, W akcji 


a) wychowywać i uspo- 
łeczniać, 

b) harmonijnie rozwi- 
jać organizm, 

c) pomnażać zdrowie i 


kiego, warszawskiego,, łódzkie. 
go i białostockiego, 
Program kursu obejmuje 5 


tu na teronić”wiejskim, w dn. 
26 1 27 lutego br. zostanie ża 
kończony  B.tygodniowy Kurs 
przodowników w, f. na wsi, Or- 
ganizowany przez Wydział Kul 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugotta 18 
Dziś o godz. 14.15 współczesna 
sztuka amerykańska Arthłura Mil- 
lora pt. „Synowie. 
Kasa czynna od godz. 


gadnienia teoretyczne i prakty 
czne, wykłady z historii, wy- 


10 — 14 


i od godz. I6-ej, Tel. 268-18, tury Fizycznej i Sportu Z, G.|chowania fizycznego, organiza „R nasze siły. 
707908 1080 ROKAMA? Sahi: Z8Ch w Wojewódzkim  Ośrod-|cji zawodów, zógadnienia poli.|GUKF i 8, i władz miajsco-jtej postanowiły wziąść udział d) dać godziwą rozryw- | 
04 ywa, ku K., F, w Przemyślu. W kur. |tvczno.społecznego, akcji I: _., (nasze zrzeszenia sportowe, aj] kę i wytchnienie po pra- | 
TEATR „LUTNIA*, uL Piotr-|sie uczestniczy 105 mężczyzn 1|jwych, organizacji sportu w Pol| Nowe kadry wyszkolonych s edit em pomoc w niejj] cy | 
kowska 243; „|45 kobiet. Uczestnicy kursu re- = przyrzekły: Gwardia, Związko- les = 
s poc 19.15 RESDA cygański" |krntują się z terenów woel gy PmkonmomenQa donoszQa..- wiec, Włókniarz, ZZK, Metalg SUA jy ee me Zz ok 
T ATR LALEK „ARILEJSIN* (ul. NN ——-—------>>> wiem Spójnia. Zrzeszenia te wychowanie fizyczne ma 
Piotrkowyka Nr 152): przyjęły już nawet patronaty|| spełnić następujące cele: 


Michały 1 


Krzeptowski zwycięża 
w kombinacji norweskiej 


vad pierwszymi wzorcowytmi 0- 
środkami LZS, które do 20 mar 
ca mają powstać w: Bognsławi 
tach gmina Sulmierzyce powiat 


» godzi 17 „Dwa 


świat cały" 
ŁÓDZKI TEATR ŻWDOWSKI 


a) podnieść zdrowotne 
wartości obywateli, 
b) wytworzyć pożytecz- 


Dzisiejsze imprezy... 


Kalendarzyk sportowy na 50bo* 


Warunki atmosferyczne by 


Jaracza 2. 

"26-g0 4 w niedzielę 
27:go o gódz, 19.30, sztuka Sz. 
Diamanta p. t „W noc zimową” 
w reżyserii Idy Kamińskiej. 


tę przedstawia się następująco: 

Piłka ręczna; sala YMCA zawo- 
dy o mistrzostwo klasy A w ko- 
szykówce, godz. 18-ta konkurencja 
męska: AZS — Zryw, konkuren- 
cja żeńska: godz, 19-ta: Zryw — 
YMCA, gódz. 20-ta: TUR — Che- 
mia, 8 

Zebranie ŁKS-u: w sali MRN 
przy ul. Nowotki*16 o godz. 16.30 
odbędzie się zebranie członków 
Łódzkiego Klubu Sportowego. 


W sobote 


ADRIA — ui. Marszałka Stalina I 
„Zwariowane Lotnisko” —qgodz. 
16, 18, 20, w _ niedzielę 14 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAŁTYK ul. Narutowicza 20; 
„Skath” — godz. 16, 18.30, 21 w 
niedz: 13.30, poranek 11.30 — 
tiim dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — ul Franciszkańska 21 

* „Wielkie Nadzieje” godz. 
17.30, 20, w niedz. 12.30, 15, film 
dozwolony dla młodzieży. 


GDYNIA = ul. Daszynskiego 2. 
„Program aktualności kraj. 1 


Z żucia KS Zro 
|. n a A 


Uwaga! p:ęściarze 

i gimnastycy 
Kierownictwo sekcji bokserskiej 
zawiadamia, że treningi bokserskie 
odbywają się, trzy razy tygodnio- 
wa t, j- w poniedziałki, środy i 
piątki od godz, 19 — 21. w hali 
sportowej przy ul. Pogonowskiego 


zagr, Nr. 8" — godz. 11, 12, 13,| ir, gą 
16, 17, 18, 19,20, 21. 

HEL — (dla młodzieży), ul. Le-| Podajemy do ogólnej wiadomo: 
sionów. 2% ści, że zapisy do sekcji gimnastycz 
„Skarb Tarzana” — godz 16,|nej żeńskiej i męskiej przyjinuje 
17,30, 19, 20.30, w niedz. 13,|naqal sekretariat Klubu w godzi- 


14.30, poranek 11.30 PPT nach o9 do 131 od 15 do 21. 
ai PERREN pea sia 20. | Przy ul. Poganowskiego nr. 82 
„Zielor „ 18, 20, 


w niedz, 14. 16 film dozwolony 
dła: młodzieży 

POLONIA — ul. Ploirkowska 87. 
„Trzeci Szturm, godz. 16, 18.30 
21, w niedz. 13.30, film dozwolo- 


ŚWIT — Bałucki Rynek Nr 8; 
Niepotrzebni mogą odejść, 
godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30 
15. film dozwolony od łat 16 


F b TĘCZA — ul. Piotrkowsza 109 
ny da z GL 2 skiego | Eksperyment D-ra Ehrlicha” — 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego | Godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 


fiim dozwolony dla młodzieży 
TATRY — ul. Sienkiewicza 4n 
„Postrach Móz" — godz 16, 18 
20, w niedz. 14 — film dozwolo: 
ny dla młodzieży 
WISŁA — ul. Daszyńskiego Nr 1 
„Trzeci Szturm” — godz, 1530, 
18, 20.30, w niedz. 13, film do 
zwolony dla młodzieży: 
WOLNOŚĆ — 5 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha” — 
film dozwolony dla młodzieży. 
godz. 15, 17.80, 20, w niedz. 12.30 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka I 
Skarb” godz. 15:30; 18, 2030 w 
„miedz. 13, poranek 10.30 — film 
dozwolony, dla młodzieży 
Zachęta — u! Zgierska 26 
„Dzwonnik z Notre Dame" 


„Paganini” — godz, 15.30, 18 
20.30, w niedz. 13, film dozwolo- 
ny dla młodzieży 

ROBOTNIK — ul K/lińskiego 176 
„Serenada w Dolinie Słońcą" 
- godz. 16.30 18.30, 20,30. w niedz, 
14430, film dozwolony od lat 14. 

ROMA — ul. Rzgowska Nr 84; 
„Sen o miłości” — godz. 18, 20 
w niedz 14, 16 — film dozwoło: 
ny od tat 18 

REKORD — ni. Rzgowska 2: 
„Zygmunt Kłosowski” {szy sē- 
ans godz, 16, niedz 13,30, dla 
miodzieży = 
„Cygańska Miłość” — godz. 18, 
20.30, niedz. 15.30, film dozwola- 

ny od lat_ 18, 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 123. 
— dla młodzieży; 

„Timur ! Jego Drużyna” — godz | 


film dozwolony od lat 16 
dzieciom do lał 
wzbroniony. 


16, 18 20. w miedz 14, poranek 
1.30 


godz: 16, 18.30, 21. w niedz. 1330 


-ciu  wstępiTzeń pioruna, 


ZAKOPANE, (Obsł. wł): 
W drugim dniu międzynaro- 
dowych zawodów  narciar- 
skich o „Puchar Tatr“ odbył 
się konkurs skoków do kom- 
binacji norweskiej na Kro- 
kwi. Wzięło w nim udział 
24-ch zawodników, w tym 
7-miu Czechosłowaków, 1 
Rumun, 1 Fin i 15-tu Pola- 
ków. Węgrzy i Bułgarzy 
wycofali się z udziału w kon 
kursie. 


ły ciężkie, gdyż padał śnieg 
i dął silny wiatr, przechodzą 
cy chwilami w zadymkę, co 
powodowało przerwy w sko 
kach. Pierwsze miejsce za- 
jął w nich Kula (Polska) ma 
jąc najdłuższy skok 74 m. 
przed Krzeptowskim 63,5 m, 
oraz Wieczorkiem 70,2 m, 
W kombinacji norweskiej 
pierwsze miejsce zajął Krzep 
towski 439,2 p. przed Kulą 
426,4 Wieczorkiem 419,3 p 


Dział oficia'ru LOZPN -ù X n 
mm z I an CY 0 


Komunikat Kolegium Sędziowsk.ego Nr 4 


Pkt. 11 Zarząd PKS zakwajku włącznie referent obsady 
lfikował na sędziów Klasy |przyjmuje zgłoszenia ustne, 
Państwowej kol. kol: Andrze |lub piśmienne członków OKS 
jaka Edmunda, Błaszczyńskie |o niemożności prowadzenia 
ko Józefa. Naporskiego Józe-|zawodów. Po uskutecznieniu 
fa, Szperlinga Edwarda, Wi-|obsady, która odbywa się w 
niarskiego Stefana i Stępnia |czwartki każdego tygodnia, 
Euzeńiusza. żadńe rekłamacje nie będą u- 

Na siędziów Międzyokrego- | względniane i sędziowie, któ- 
wych kol, KoL: Bire Stefana.|rzy nie stawią się do prowa- 
Pogodzińskiego Henryka. Wal| dzenia r 
czaka Mieczysława, Kowal-|dów będą karani regulamino- 
skiego Zygmunta, Grabow=|wo. Obsada zawodów będzie 
skiego Stanisława. Gryniew- |ukazywała się w naszych Ko- 
skiego Stanisława, Olęjnika| munikatach w organie ofi- 
Tadcusza, Szumlaka Leona |cjalnym „Głosie Robotniczym”. 
i Wiktorka Jana, Pkt. 3. Sekretariat Kole- 

Wyżej wymienieni sędzio- |gium Sędziów ŁÓŻPN—Łódź, 
wie podadzą do sekretariatu |Piotrkowska 67 przyjmuje 
Kol, Sędz. ŁOZPN do dnia 2|kandydatów na kurs sędziów 


marca br. zawód względnie piłki nożnej. - 
miejsce pracy oraz przynależ| Pkt, 44 Wzywa Się Refe- 
ność klubową, raty Obsady Zawodów w 


Piotrkowie Tryb. i Tomaszo- 
wie Maz. o nadesłanie legity- 
macji w celu prolongowania 


Pkt. 2. Referent obsady dy 
żuruje w czwartki od godz. 18 
w lokalu ŁOZPN. Do czwart- 


Wczesna burza wiosenna 


przeszła wczoraj nad Łodzią 
W dniu wczorajszym w go- | Według przewidywań do- 
dzinach poobiednich przeszła |ŚWiadczonych rolników=„me- 


nad Łodzią pierwsza w tym om at enaka zalania si 
fe 4 si 4 S í Dn 3 
foku Burza aw iosenna”, połą wczesnej wiosny. Iście marco- 
czona ze Śnieżycą i grzmota- wa pogoda — panująca od 
mi Zanotowano kilka ude- |szeregu tygodni — zdaje się 
które jednak|w pełni potwierdzać te prze- 


nie wyrządziły żadnej szkody. | widywania. 


oraz Kadavy (CSR) 406.2 p: 


wyznaczonych zawo- 


Radomsko (Gwardia), 
Kamion 
Skierniewice 
Wilkowicach 
powiat 
uiarż), w Konarach. gmina Krzy 
żanówek powiat Kutno (ZZKR), 
w Rogowie gmina Duraczów po 
wiat Końskie (Metalowiec), w 
Szewcach 
Wójszyca powiat Kutno (Spój. 
nia), 

tronnci 
czyć ze sobą na 
pracy społecznej, 


stępujące apteki: 


—=—— m ni M M NN. 


ne dla życia w gromadzie 
wartości psychiczne, 

©) przygotować pod 
wżzgledem sprawności fi- 
zycznej obywatela do wy 
dajnej pracy si obrony 
kraju, 

d) być pomocnym w 
spędzaniu urlopów, wcza- 
sów i wolnego po pracy 
zawodowej czasu, / 

€) przyzwyczaić do: hi- 
gienicznego trybu życia, 

f) pielęgnować tradycyj 
ne polskie formy ruchu 
(szczególnie gry i tańce 
narodówe oraz regional- 
ne), pa 

g) przez rozbudowaną 
turystykę i obozownictwo 
wźbudzić zamiłowanie do 
poznawania piękna swego 
kraju, 

h) przyczynić się w mia 


we waj 
gmina Doleck powiat 
(Związkowiec) w 
gmina  Wałowicz 

Muz. (Włók. 


Rawa 


Nagórnych gmina 


Na wniosek Gwnrdii pa. 
wrhwalili współzawodni 
tym odcinku 


3 Dyżury aptek 


w dniu dzisiejszym dyżurują nā- 
Limanowskiego 


1 — Kasperkiewicz, Piotrkowska OWCY A, > 
193 — Lipiec, Łagiewnicka 120 — || TS możliwości do podnie- 
Pastorówa, Piotrkoyska 307 —}f Sienia ogólnej kultury 
Pawłowski, Narutowicza 42 — Narodu. MORS 
Rychter, Gdańska 90 — Remhielii- Jak widać, wychowanie 
ski, Rokicińska 8 — Szymański, || Uzyczne staje się poważ= 
Stebrzyńska 67 — Szlindenbych, j} 190 So waty służą- p 
"iolrkowska 25 — Slecket cym rozwiązywaniu przez. 3 
Państwo najbardziej istot 
nych roblemów życia 
GŁOS ROBOTNICZY Narodu zn? 
organ Łódzkiego Komitetu 
Adrien TOER © A 
e Zjednoczonej Partil x 
Ereta Hokeiści 
s wyjechali do Mosuwy. 
olegium Redakcyjne o 
Wydawca: RSW „Prasa“. iii e (obst. WY. TN 
Druk.: 24 bm. odjechała do Moskwy, 


Zakłady. Gratlczne R. 8. w. || "A Zaproszenie Wszechzwiąz- 


RÓ ul. Żwirki 17, ||kowego Komitetu do spraw 
* uiemowł Kultury Fizycznej i Sportu, 

Redaktor naczelny: 216-14 polska drużyna hokejowa w 

mo pe kozie 2106-05 | | uprzednio ustalonym składzie, 
retarz odpow. J 218-23 5 ï i 

Sekretariat ogólny: 223-29 Wraz z drużyną wyjechał wi- 

Dział partyjny sra 254-25 cedyrektór Głównego Urzędu 
H we ; izy. 

Diet PERET EE kelihi Kultury Fizycznej—ob. Szem- 

robotniczych f chłop- berg. 

pore Bais redaktorów A 
zet ściennych: 219-42 ` 

Dział mutacji: 3218-11 VALNE ZEBRANIE DKRSu 

Dział miejski ł sports 254-21 W dniu 27 bm. o  gudzii e 


wewn. 8 i u 


Dział ekonomiczny: 223-29 || 730 1 J0 w drugim torminie w 


Dział rolny: wewn. © — 254-21 | lokalu klubu przy ul. Kilińskie 
Redakcja nocna: 172-31; 156-81 || go 145 odbędzie sie walne rotz 
Kolportaż: 222-2% bradi ; 

A dzioistracja| 260-42 || "2 zebranie D, K. Szu. , 

Diria? ogłoszeń: 111-50 Obeeność wszystkich  #złen 


ków obowiązkowa. 
wysyłne będą. 


Zaproszenią 


"Z www YW YO CCA O 


TeGoder Dreiser 48 


Tragedia Amerykańska 


O dziewiatej odbyło się śniadanie, potem wesoły odjazd 
całej flotylli przy dźwiękach mandolin, banjo, gitar, przy 
śpiewach rozgłośnych, pełnych upejenia młodości, . 

— Co dzidziusiowi jest? Buzia smutna! Nie cieszy się, 
że jest z Sondrą i tyloma ślicznymi panienkami? Trzeba 
być wesołym! Musi być wesoły! 

Chłopcy, którzy znali te okolice, oświadczyli, że już na 
dwunestą godzinę dopłyną do tej prześlicznej plaży, gdzie 
bądzie wiele miejscd na namioty i drobiazgi obozowe. 

Istotnie przybyli tam na czas i wypełniali zwykły pro- 
gram, zabaw. Zjedli lunch, pływali, tańczyli, spacerowali, 
grali w karty i zabawiali się muzyką i śpiewem, Sondra 
i Clyde wymknęli, się za skałę. gdzie w cieniu świerków 
Sondra mogła leżeć w ramionach Clyda i snuć projekty 
przyszłości. 3 

Pani Finchley zapowiedziała córce, Żeby nie ważyła się 
niczym ośmielać tego młodego Griffithsa. Jest ubogi, a poza 
pokrewieństwem z Griffithsami jest niczym. Sondra po- 
wtórzyła to Clydowi, w takich jednak słowach, żeby go tym 
nie zranić, Dodała przy tym: 

— To śmieszne! Nie przejmuj się tym, maleńki! Zgo- 
dziłam się oczywiście na wszystko, bo nie chcę mamy roz- 
drażniać. ale spytałam się, w jaki sposób mam unikać spot- 
kania z fobą, skoro przecież. bywasz wszędzie. Mój chłop- 
czyk- jest taki śliczny i każdy przepada za nim — nawet 


chłopcy. 


+ 5 + 


Na werandzie gospódy w Sharon zasiadł cały urząd 
prokuratorski. Był tam Mason ze swym sekretarzem Bur- 
tonem, koroner Heit, .Earl Newcomb, szeryf Slack, brzu- 
chaty, o groźnym spojrzeniu, patrzący ciągle spode łba, lecz 
w zwykłych towarzyskich stosunkach dość wesoły. Byli tam 
również zastępcy szeryfa. pełniący urząd wywiadowców — 
Kraut, Sissel i Swenk, Naradzali się, w jaki sposób naj- 
szybciej i najenergiczniej wziąć się do dzieła, Przyjechali 
do Sharon, by dowiedzieć się dokładniej daty przybycia 
Clyda do tego miasteczka i odjazdu jego do Cranstonów. 
Wypytywali różne osoby, które mogły rzucić światło jakieś 
na jego czynności, Heit był w Three Mile Bay, widział się 
z kapitanem statku, po czym trzej spotkani przez Clyda 
ludzie z lasu, Mason, szeryf i jego pomocnicy pojechali Śla- 
dem wycieczki w wynajętej specjalnie na ten cel moto- 
rówce, naprzód do Little Fish Inlet: a stamtąd do Bear La- 
ke. Niestety! znaleźli tam opuszczone obozowisko, gdyż całe 
towarzystwo wyruszyło już do Shelter Beach. Tu nastąpił 
podział obławy, gdyż nie wiedzieli dokładnie, w którą stro- 
nę mają sie udać, Mason z Krautem popłyneli południowym 
szlakiem, Slack z Sisselem na północ, a młody Swenk, który 
drżał z niecierpliwości, by móc osobiście aresztować | wła- 
snoręcznie nałożyć kajdany zbrodniarzowi, udawał zwykłe- 
go myśliwego i pojechał na środek jeziora, żeby stamtąd ro- 
zejrzeć się po brzegach, czy nie zobaczy namiotów lub dy- 
mu w jakiejś stronie. 

Marzył o tym, żeby mógł wygłosić słowa: 

— Clydzie Griffiths! aresztuję cię w imieniu prawa! 

Wiedział jednak. że nie do niego należy taka funkcja, 


| miał bowiem rozkaz. w razie gdyby natrafił na jakis Ślad. 


tak się zachowywać, by nie przestraszyć ściganego. tylko 
zapamietać, gdzie się znajduie, a oddaliwszy sie od tego 
miejsca — wystrzelić, Wówczas reszta urzędników, usły- 
i szawszy strzał. odvowie mu nodobnym strzałem i wyruszy 


w jego stronę. Pod żadnym jednak pozorem nie wolno mu 
samemu dokonać aresztowania, jedynie tylko w tym wy- 
padku miałby do tego prawo, gdyby podobny do zbrodnia- 
rza osobnik starał się umknąć. 


Tymczasem  rożbawiona młodzież jechała do Shelter 
Beach. Clyde ógłądał się ciągle za siebie. Może już jedzie 
za nim jaki policjant.. Nie trudno mu będzie dowiedzieć 
się, gdzie całe fowarzystwo pojechało, a jeżeli wie, że tam 
Clyde się znajduje.. Bo pewnie już znają jego nazwisko... 


Ale skąd mogą wiedzieć? W gazetach nic o tym nie by- 
ło. Po co ma się martwić przed czasem. zwłaszcza podczas 
tej rozkosznej wycieczki, mając Sondrę przy sobie? Zreszią 
nię trudno mu będzie skryć się w tych gęstych borach, 
s, EA dz stronę i... nie powrócić więcej, 

ytał już od niechcenia Harleya o kierune tej rój 
i wie, którędy uciekać. 4 7 Pesaro 
zd: w Po dojechali do Shelter Beach, który był wła- 
sciwym celem tej wycieczki, | tam 7 : i 
der © Clyde pomagał rozpinać 

O tej samej porze Swe dojechał do ostatnie 

orze 0 opu- 
stoszałego „obozowiska | ujrzał tylko wygasłe laka, 
Przyjrzał się im bacznie i odjechał W godzinę później nad- 
jechali Mason z Krautem w to samo miejsce. rzucili jednak 
przelotne tylko spojrzenie na wygasłe popioły i ruszyli da- 
lej widząc, że nie ma tu co robić. i 


Szybko wiosłował młody Swenk, ale dopiero na czwarta 
przypłynał do Shelter Beach i ujrzał od razu kąpiące sie 
w jeziorze towarzystwo. Zawrócił czym prędzej, żeby dać 
znać swej władzy umówionym sygnałem. 

„Odołynawszy ze dwie mile wystrzelił na co mu rów- 
nież odpowiedzieli strzałem jega zwierzchnicy i szybko skie- 
rowali swe lądzie w jego strone. * j 
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